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w W iln ie  w Poniedziałek dnia  H  Kwietnia v. s. 1822 roku.

  M 1 ■■ёиимі I    -  ■

W I A D O M O Ś C I  k  R A  J O W  E.

O sta tn ia  da ta  gazet pe te rsb u rsk ich  jes t dn ia
i5  kw ie tA iA -

P rzez N a y w jż s z e  U kazy  J. C. M . do Rządzą­
cego Senatu:

D n ia  20 ń la rca . N a prośbę do4vó dzcy  w i ­
leńskiego w ew nę trznego  garn izonow ego bata lionu, 
p ó łk o w n ik a  uD^iS/czyAs^/żego^ayUiiłościwiey dozw o­
lono,siostrzAnow i jego poruczm kówst Rebokowi p rz y -  
Щ С2>У& do im ie n ia  swojego im ie  D ub ieczyńsk i, i  od­
tąd  nazyw ać się D ub ieczyńsk i- Rebok,me nabyw ając, 
p rzez to  p ra w a  następstw aw  im ien iuD iib iczyńsk ich -  

D ń ia  26 m arca. Radca ta y n y  l i  a ron  F it in g - 
h o f]\ m ianow any cz łonk iem  Rządu g łów nego szkół.

D . 3o m arca. G u be rn a to ro w ie  c y w iln i,  rad ­
c y  s tan it: ia u ry c k i P erow ski i o re iib tirs k i N ie lid o w , 
n ay łaskaw fey  m ia no w an i rz e c z y w is ty m i radcam i 
stanu.

D . 2 к іЦ е іп іа . R z e c z y w is ty  radca stanu 
m is trz  w brzędow  d w o ru  J C Ы . "Szczizlepow, za 
d ługą  i  g o r liw ą  służbę n a y ła s k a w ie y , m ia no w an y  
radcą ta y n y m  i  o trz y m a ł rozkaż zasiadania w  rz ą ­
dzącym  senacie, z  za trzym a n iem  pobieraney dotąd 
p ła cy , p rócz zw yczaynC y pensyi senatora.

' ie y te  d a ty . Z n a yd u ją cy  w  ko lle g iu m  pań­
s tw a  sp raw  . zagran icznych  fa d ca  stanu Szreder 1 
radca  k o ilc g ii in y  baron H o lla n d , w  nagrodę g o r­
l iw c y  s łużby, m ia no w an i: p ie rw szy  rz e c z y w is ty m  
radcą  s ta iiu , a d ru g i radcą  stanu.

Teyzc d a ty . S p raw u jący  obo w ią zk i koniusze­
go dworu; J. C. M ., radca stanu, S a m a rin  , n a y ła - 
kaw iev  scianow any rz e c z y w is ty m  radcą s tam i.

, . Teyże d a ty . Radcą ka n to ru  s ta yn i d w o rn e y  
rang i tffcey klassy K iążę  Sergiusz G o li cyn  , nay ła ­
skawie y podniesiony do ra n g i 5te y  klassy. Radca 
tegoż ka n to ru , radca k o H e g ia ln y , H ra b ia  S iw ers , 
za g o r liw ą  służbę n a y ła s k a w ie j m ia no w an y  radcą 
stanu na osńowie ukazu, d. 6 s ierp. 1809 r .

Przeź  N a jw y ż s z e  U kazy  J. C  M . do ka n ­
to ru  dw ortić

* 2 m arca. C złonek kom m issy i u łożen ia
p ra w  radca ty tu la rn y  Szyszk in , a d. o tegoż m ie ­
siąca, assesoi: koHegia lny W śew olozski , zosta jący 
p rz y  a ic h iw u m  ko lłeg ium  państw a sp raw  zagra­
n iczn ych  w  M oskw ie , m ianow an i k a m e rm n k ra m i 
dw oru  J. C. M U

Podług K onserw a to ra , rz e c z y w is ty  radca sta ­
nu, K r iu k u w , g ube rna to r c y w iln y  n iże g ro dzk i m ia ­
now any ka w a le rem  o rd e ru  śi W ło d z im ie rz a  sg iey 
klassy.

W  N ą yw yższym  ukazie J. C. M . do m in is tra  
V S ka rbu  z dn ia  .12 marca 1822 ro ku  w yrażono ; P rz y  

w yda n iu  n o w e y  ta r y f fy  R ozkaza liśm y p rzyw ieśdź  
ją  zupe łn ie  do sku tku , w  p o rtach  od d n ia  *5i m a r­
ca, a na g ra n ic y  lą d o w e j od dn ia  jey  o trz y m a n ia  
na k o m o ra c h  ce lnych  ; łecz  żeby oddalić  s t r a ty ,  
m ogące z tego ro z p o rz ą d z e n ia  w y n ik n ą ć  d la  k u p ­
ców, k tó rz y  swe tp w a ry  do Rossyi w y s ła li, p rzed  
O tizym an iem   ̂w iadom ości o p ra w id ła c h  поѵѵеу 
ta ry  i ły ,  U zna jem y za po trzebną  p o s ta n o w ić . co 
następuje:

i j  Jeżeli na p rz y b y ły m  cło p o rtu  okrec ie  p rz y -  
w iezione będą to w a ry  , k tó ry c h  te ra z  w y p ro w a ­

dzać  zabroniono, a szyper albo k a p ita n  o k rę tu  o- 
sw iaclczy, 1% w ys łan ie  ic h  na m orze  nas tą p iło  przed 
© trzym an iem  w iadom ości o w y d a n iu  n ow ey  ta ry f -

fy ,  N? ta k iem  zdarzen ia  k o m o ry  p o rto w e  pozw a la ją  
W yładow ać to w a ry  i w  tym że  czasie p ie rw sza  poczta  
obowiązane są, pasport o k rę to w y , dz ienn ik  i  pa­
p ie ry  należące do ładunku, zdolne przekonać o cza.* 
sie w y p ły n ie h ia  okirę tu  do Rossyi, p rzes łać do de­
pa rtam en tu  handlu  zew nętrznego, d la  n ie z w ło c z ­
nego podania do osobne j; na to  u s ia tiow ionoy , ko m ­
m issyi. T y c h  zaś doku m e n tów , k tó re  z n ic h  n ie - 
odbicie są potrzebne do p ły n ie n ia  o k rę tu  na po­
w ró t,  T am oznia  p rzesy ła  do departam entu  zaśw iad­
czone p rzez się kop iie , z podpisem szypra  a lbo ka ­
p itan a  o k rę tu ; ażeby n ie  s trż y m y w a ć  jego w y p ły n ie -  
n ia , w  zdarzen iu , jeże li n ie  podpada o dp ow ied z i 
ha osnowie te raz o b o w ią zu ją ce j ustaw-y ce lney 0  
to w a ra ch  zakazanych.

2) R ów n ież to w a ry  zakazane p rz y w ie z id n e  
nu kom orę  lądow ą, jeże li będzie ośw iadczono , że 
W y s ła n ie  ic h  w  dirogę nastąp iło  p rzed o trz y m a n ie m  
w iadom ości o w y d a n iu  now ey ta r y f fy  , p o w in n y  
bydź ,oplom bowane i  pod ług  żądania w ła śc ic ie la , 
jego pełnom ocn ika , p ry k a z c & y k a , a lbo w iozącego 
to w a ry ; w y s y ła ją  się do jedney z  ko m o r ce ln ych  
js zcy  klassy, a lbo zostaw u ją  na kom orze  g ra n icz ­
n e j,  do o trzym a n ia  rozw iązan ia .

3) T y m  końcem  n ie zw ło czn ie  po p rz y b y c iu  
ty c h  to w a ro w  na kom orę  g ran iczną , kom ora  p ie r ­
wszą pocztą  w y s y ła  do departam entu  hand lu  ze­
w nę trznego , d la podania do kom m issy i ausztuchow , 
paaportow  w ła ś c ic ie li, albo in n y c h  z osob po m ie ­
n io n ych , i  w szys tk ie  inne  pap ie ry , mogące udow o­
dn ić , z jakiego m ie jsca , jakiego m iesiąca 1 dn ia  zo­
s ta ły  w ys łane  i  do kogo należą. T y  eh zaś z po,» 
m ie n io n ych  d okum en tów , k tó re  kon ieczn ie  są po­
trzebne  do daiszey podróży osób, kom ora  w ysy ła  
do departam entu  .pośw iadczone przez się ko p i je 
ź podpisem  ty c h  sam ych osób, ażeby n ie  s trz y m y ­
w ać  ic h  w ys łan ia , jeże li n ie  podpadają odpow ie d z i 
na osnowie te ra z  obow iązu jącey u s ta w y  ce lney  o 
to w a ra ch  zakazanych.

4) U stanow iona  w  Sank t-P e te rshu rgu  ko m m is - 
sya, n ie zw ło czn ie  po odebran iu  ty c h  p ap ie rów , p rze ­
g ląda ie i  rozw iązu je : c z y li podług zasad d a w m ^ y - 
szey albo te ra z  w y d a n e j ta r y f fy  na leży  p o s tą p ić ) 
z to w a ram i,/ pod ług  o s ta tn ie j,  zakazanem i. P u s ta - ' 
now ien ia  kom m issy i p rzesy ła ją  się d la  w ykon an ia  do 
departam entu  h and lu  zew nętrznego.

5) A że by  kom m issya  z" w iększą  dokładnością  
m ogła s tanow ić : sku tko m  n o w e y  c z y li d a w n ie y - 
szey ta r y f fy  p o w in n y  podlegać to w a ry  zakazane, 
w y  z rob ic ie  t.erazźe p rz y z w o ite  rozrządzen ia , aże­
b y  konsu low ie  rossyyacy, w  ró żn ych  h a n d lo w ych  
m iastach i  p o rtach  E u ro p y  zn ayd u jący  się , n ie ­
zw łoczn ie  w am  don ieśli: k ie d y  w  m ie jsca ch  ic h  
p oby tu  o trzym a n a  i  ogłoszona została n o \ra  ta r y f -  
fa , takoż o czasie w y p ły n ię c ia  do R ossyi okretow* 
z m ie  js c  ic h  p obytu . D on iesien ia  te, po ic h  o trz y ­
m an iu , przeszlecie do póm ien ioney kom m issy i.

6) Po u p ły n ie n iu  trz e c h  m iesięcy od ogłosze­
n ia  n ow ey  ta r y f fy ,  w szys tk ie  ko m o ry  celne, na g ra ­
n ic y  lą d o w e j ustanow ione, p rzesta ją  w y s y ła ć  po - 
m iem one p a p ie ry  o p rzychodzących  * to w a ra ch  i  
bez ró ż n ic y  lu b  w y łą cze n ia , poddają je sk u tk o m  
te raz  w y d a n e j la r y f fy .

P o rtow e  k o m o ry  tym że  postępu ją  sposobem, 
po u p ły n ie n iu  sześciu m iesięcy.

7) O d w s z y s tk ic h  to w a r ó w , p ozw o lo nych  
w prow adzać  i  wyprowadzonych do p o rto w  po S iszym  
m arca, a na kom orach  lą d o w y c h  po o trz y m a n iu  w

\  '



l i c h  taryffy, p eś liny  m ają  bydź pozysk iw ane  bez 
w yłączenia" na osnowie teyze  ta ry f fy ,  chociażby w y ­
s ian ie  ic h  nastąp iło  p rzed o trzym a n ie m  w iadom ości
0  je y  w yd a n iu . __________

. K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rszaw a  d n ia  27 k w ie tn ia .

Ogłoszone zostało postanow ienie X ię c ia  N a­
m ie s tn ika  K ró le w s k ie g o : iż  stosownie do zm ian  
system atu  celnego w  P aństw ie  Rossy ysk iem  za­
sz łych , dopók i now a ta ry f fa  d la  K ró le s tw a  po lsk ie ­
go n ie  zostanie zaprow adzoną , dotychczasowe 
zm nieyszen ie  o p ła ty  ce lney w  czasie ja rm a rkó w  
s łu żyć  będzie to w a ro m , k tó re  w  czasie wiosennego 
ja rm a rk u " na potrzebę i  konsum pcyą  p ry w a tn ą  
sprzedane zostaną. T o w a ry  zaś, k tó re  po ja rm a rk u  
u  han d lu ją cych  zostaną, m ają  opłacać ca łko w ite  
c ło  konsum owe podług dotychczasow ey ta ry f fy .  
Są p rz y  te m  dołączone urządzen ia  względem  to ­
w a ró w  zagran icznych  w prow a dza nych  do k r a jn i  
w yp ro w a d za n ych  za granicę. Od 1 czerw ca A n - 
l is z  będzie w y łą c z n y m  punktem  w cho do w ym  do 
w p row a dza n ia  w y ro b k ó w  p ru s k ic h  z w e łn y , konopi
1 skór; ta k  i chże to  w a r o w  przez inne ko m o ry  w p ro ­
w adzać m c w o lno . C ło  konsum owe opłacane bę­
dzie w  P ło cku  1 Kie lcach . In n e  dawne p rze p isy  
'u trz y m u ją  się, w y ją w s z y  ścis łey k o n tro li na roga t­
ka ch  w arszaw sk ich , co do to w a ró w  w iez ion ych  
p rzez p ry w a tn y c h  na w łasną  p o trzeb ę , k tó ra  u - 
c h y ia  się i ty ik o  do tran spo rów  handel p row adzą ­
c y c h  ma b yd ź  rozciągn ioną .

M ia s t o  W o l n e  K r a k ó w .
(& Gaz, W a rsz .) JD. 25 k w ie tn ia . W e z e ra  

p rze jeżdża ł tę d y  n a p o w ró t z W ie d n ia  do Peters­
bu rga  H ra b ia  T a tiszcze ff, nadzw yczayny pełnom oc­
n ik  R ossyyski.

T o w a rz y s tw o  K ra k o w s k ie  D obroczynnośc i 
p rezesow i swem u, J W . S tan is ła w ow i M ieroszew - 
skiem u  o rd y n a to w i, i  J W ,  T e k li z H ra b ió w  #Fo- 
d z ick ich  M a ła c h o w s k ie j, prezesce dam, chcąc dać 
dow ód n ieogran iczoney W dzięczności, w yda ło  przez 
l i to g ra f i ją  r y c in y , w yobraża jące  w iz e ru n k i, i  te na 
ko rzyść  ubogich s k w a p liw ie  są rozkupow ane.

W y c h o d zą cy  tu  d z ie n n ik  K ra kus  donosi o 
Ś m ierc i Papieża; lecz gazety w iedeńskie  do dn ia  
20 k w ie tn ia  dochodzące, n ic  o ty m  w yp a d ku  n ie 
w zm ia n ku ją , a gazeta, be rliń ska  pod a rty k u łe m  ze 
W ło c h  dn ia  5 k w ie tn ia  w y ra ża  n a w e t, iż  O yc iec 
ś w ię ty  jest zd rów  zupełn ie.

V Tenże d z ie nn ik  K ra ku s  u m ieśc ił następu jący 
l is t  do R edakcy i P szczó łk i K ra k o w s k ie j:

K a lis z  d n ia  10 k w ie tn ia . Z  pow odu u czyn io - 
ц е у  w z m ia n k i w  Pszczółce K ra k o w s k ie y  z r. b. o 
oyczyzn ie  sławnego K o p e rn ik a , w in ien em  w spó ł­
rodakom  opisać następujące zdarzenie: W  r. 1820
w  m iesiącu lip c u , w  pow iec ie  sza łkow sk im , gdzie 
b y łe m  cz łonk iem  kom m issy i su p e rre w izyyn e y , z ło - 
źoney z W .  B oakiew icza  p ó łk o w n ik a  i  W . Ge- 
r i t z a  kom m issarza wojennego W . K ., s tanę li po- 
p is o w i ludz ie  z dóbr fa b ija n ic k ic h j na leżących da­
w n ie y  do k a p itu ły  k ra k o w s k ie y . N a  liśc ie  pop i- 
sow ey zn a yd o w a łs ie  w łośc ian in , zw an y  K ope rn ik . 
Z a p y ta n y  So łtys, ja k  daw no K o pe rn ikow ie  is tn ie ją  
W  rzeczonych  dobrach? o d p o w ie d z ia ł, źe od n ie - 

a m ię tn ych  czasów. N ie ch  uczen i (a m ianow ic ie  
adacze n iem ieccy , k tó rzy  nam  z W e s tfa li i chcą 

sprow adzać p rzodków  naszego K o p e rn ika ) zasta­
n o w ią  się te ra z  i ‘ porów na ją  to  doniesienie rze ­
te ln e , jak  się im  zdawać będzie; ja ty lk o  to  je ­
szcze dodam , że w id z ia n y  przeze m nie  K o p e rn ik , 
m ia ł ta k i sam ry s  tw a rz y  i  k o lo r  o czu , jakiego 
w id z ia łe m  w  p o rtre c ie  a rtro n o m a  polskiego, w  zam­
k u  K ró le w s k im  w  W a rs z a w ie .64 5 . S ko lsk i D . M .

A  u  s т  r  y  A.
(z Gąz. W arsz.) W iedeń  d n ia  i 4 k w ie tn ia . 

S łychać, iż  R e is-E ffendenm  posłane zostało now e, 
z łagodzone U lty m a tu m .

O d brzegów  J ju n a ju ^Ą n ia  9 k w ie tn ia . N ie  
zdaje się to  bezzasadnym dom ysłem  (pisze gazeta 
h a m b u rska ), iż  w  p rzyp a d ku  w o y n y  z T u rc y ą , 
A u s try a  d la  u trz y m a n ia  neu tra lnośc i i  zasłonienia 
g ra n ic  s w o ic h , p o s ta w i w oysko  na g r a n ią ,  i  na ­

czelne jego d o w ó d z t w o  p o r u c z y  a lb o  R a r o n o w i K / e n -  
m e je r  je n e ra ło w i jazdy, albo jen e ra ło w i f r im o n t , 
podobnież je n e ra ło w i jazdy . M n ie y  p ra w d z iw ą  
zdaje się pogłoska o b lizk iem  p rz y b y c iu  , do PP ie -  
d n ia  Ń . Cesarza Rossyyskiego 1 k i lk u  in n y c h  M o * 
narchów .

P  R U s S Y.
(z Gaz. W arsz.) B e r lin  d n ia  чЪ k w ie tn ia * 

N iedaw no w y je c h a li z tą a  d w a y  g o ń c y , jeden a u -  
s try a c k i do W ie d n ia  , a d ru g i n id e r la n d z k i do 
H a g i.

W  jedney z tu te yszych  gazet cz y ta m y  , iż  
pod ług doniesień z P ra g i  (w  Czechach), N . Cesarz 
A u s try a c k i w y jed z ie  w k ró tc e  do W e ro n y  , dokąd 
k i lk u  M onarchów  ma się za n im  udać.

[z K o r. W a rsz .)  P iszą z P o łsdam u , iż  ta m e ­
czne to w a rz y s tw o  ro ln icze  p rzeznaczy ło  nagrodę 
100 ta la ró w  d la  tego, k tó ry  naylepbze sposoby o u - 
p ra w ie n iu  i  o k ry c iu  w ydm uch ó w , na p iśm ie  poda.

Rozeszła się tu  pogłoska) że X ią żę  następca 
szw edzk i [O scar) p rzybędzie  do B e r lin a  na czas 
n ie ja k i, a potem  uda sie do Kopenhagi', w ia d o ­
mość ta  jednak potrzebu je  po tw ie rdzen ia .

N i e m c y .
[z  G az , W arsz.) N o rym be rg a  d n ia  ł 5  k w ie tn ia . 

Gazeta tu teysza  u m ieść iłą  n a s tę p u ją c y  a r ty k u ł:
O d brzegów D u n a ju  d n ia  8 kw ie tn ia . Zda je  

się, iż  tu r  kon i zagraża dw ojaka w o jn a , ta k  jak by­
ło  1788 roku . Osoby uważające się zą 'm a jące  w ia ­
domość rzeczy , nadają nadchodzącem u d n io w i i 5 
k w ie tn ia  w ie lk ą  ważkość dyp lom a tyczną  Zapo­
w iada ją  oraz n iespodziew any ru c h  w oyska  n ad z ie ń  
5o tegoż m iesiąca. Są to  w p ra w d z ie  ty lk o  pog ło­
sk i, lecz k tó ż  w  te y  c h w il i  może doyść ta je m n i­
cy? M ó w ią  oraz, iż  podany d y w a n o w i 1 p rz y ję ty  
p ian  w o jenny , został U łożony przez pewnego sła­
wnego dowódcę francuzk iego , a pod ług  niego tu r -  
c y  m a ją  zaczepnie dzia łać, 1 starać się, zaraz z po­
czą tku  p row adz ić  w oyńę  w  k ra ju  n ie p rzy ja c ie lsk im ; 
lecz zapewne n ie  danoby im  na to  czasu.

O d brzegów M enu  d n ia  10 k w ie tn ia . Jedna 
z gazet n ie m ie ck ich  zaw ie ra  co następuje. „  L i ­
s ty  z B a rc e llo n y  donoszą, iż Ą l y . Basza J a n in y , 
p rz y b y ł na o k ię c ie  fran cuz  k im  do M ah oń , na w ys­
pie M in o rc e , z dw iem a żonam i i s łużącym . Sczet  
g ó ły  u c ie czk i jego są ta k ie : P rzyw iedz iem y A ly  
do ostateczności u m ó w ił się z za u fanem  i  lu d ź m i 
sw ern i o sposób oszukania tu rk ó w . U k łada jąc  się 
z dow ódcą tu re c k im  c z y n ił w sze lk ie  przysposo­
b ien ia  do uc ieczk i, i  w iększą  część skarbów  sw o ich  
kaza ł za top ić  w  m orzu , s c h o w a ł jednak m ilio n  ce­
k in ó w . P rze b ran y  za pasterza czeka ł w yp a d ku  u- 
k ład ów , k tó re  g d y  w z ię ły  w ia d o m y o b ró t, trzeb a  
b y ło  tu rk o m  w ydać  g łow ę  jego. D o s ta li ją  tu rc y ,  
lecz to  b y ła  g ło w a  starego a lbańczyka, zm arłego 
z pow odu odnies ionych ra n  ; w ło żo n o  na n ię  k o ­
s z to w n y  zaw óy. Ze  zaś żaden z o fic e ró w  tu re c ­
k ic h  n ie  zna ł osobiście A ltg o , w szyscy  w ię c  zo­
s ta li oszukani i  s tosownie do k ą p itu la c y i u s tą p ili 
w  pó ł godz iny. K o rz y s ta ją c  z te y  c h w il i  A ly ,  
u m k n ą ł szczęśliw ie  do B u tr in to , gdzie w s iad ł na 
przysposobiony o k rę t. Ze  w zględu na znaną p rze ­
biegłość A le  go, w iadom ość ta  ma w ie le  podobień­
s tw a  do p ra w d y .66 __________

H l S Z P A N l j A .
[z  Gaz. W a rsz .) M a d ry t  d n ia  эдт агса. P ó łk  

szw ayca rsk i W im fem a. s to jący  na osadzie w  B a r - 
ceUonie , zosta ł u w o ln io n y  od dalszey s łużby, z po- 
wodu> iż  pod ług  zasad k o n s ty tu c y i naszey, n ie  moV 
żńa u trz y m y w a ć  cudzoziem ców * na żo łdz ie  k ra jo ­
w y m .

Jenera ł А іа ѵ а , k tó r y  pod dow ództw em  X ię -  
c ia  W e lin g to n a  w s ła w ił się w  b itw ie  pod W a t e r* 
loo , i  w  nagrodę w a lecznośc i o trz y m a ł od K ró la  
naszego 8000 ta la ró w  rocr.ney pensyi6 o ds tą p ił ca­
łego tego dochodu rz ą d o w i na opędzenie w y d a tk ó w  
k ra jo w y c h .

M in is tro w ie  zd a li stanom  spraw ę o w y p a d ­
kach  w  P am pe lu iiie . Z a b ito  tam  5 w oysko w ych , 
a 7 ran iono ; 2 o b y w a te li u tra c iło  także  ż y c ie , a 
i j .  zostało ra n io n ych . Na w n iosek jene ra ła  А іа ѵ а ,



m il ic ja  z tw ie rd z y  m a bydź rozpuszczoną. P a m -  
p e lun a  jest k luczem  do H iszpa n ii.

W n io s e k  Pana Sanchez w zg lędem  nadania 
n ieog ran iczoney w ła d z y  kom m issarzom  h iszpańsk im  
w  A m e ryce  i  zaw arc ia  na la t  6 roze ym u  z A m e ­
ry k ą  p o łudn iow o-h iszpańską  , w ie lk ą  z w ró c ił u- 
wagę.

[z  K o r. W a rsz .) M a d ry t  d n ia  \  k w ie tn ia . N a  
obradach s tanów  dn ia  dzis ie jszego, obrano p re zy ­
dentem  a d m ira ła  Valdes , s try ja  jenera ła  B iego ; m ia ł 
za sobą 68 głosow , a Pan Salvato  66g łoeow .

A d m ira ł Valdes, w a leczny i  b ie g ły  w  sw ey 
sztuce żeglarz, b y ł wr b itw ie  pod T ra fa lg a r , gdzie 
17 ra n  odebrał. O n to  d o w o d z ił w  K a d y x ie ,  k ie d y  
to  m iasto  ob ieg li fra n cu z  i. Po pow roc ie  K ró la  
w  r . 1814, usun iony z łask, i  z a m k n ię ty  w  fo rte c y , 
s iedz ia ł ta m  sześć la t. W  r . 1820, po re w o lu c ji,  
Pan Valdes  p rz y w o ła n y  został na rządcę w  K a -  
d y x ie , a w k ró tc e  potem  na m in is tra  w o y n y , k tó -  
r y to  stopień p ia s to w a ł aż do u tw o rze n ia  m in is te - 
r y u m y k tó re  pop rzedz iło  Pana M a r t in e z  de k i R o ­
sa. A d m ira ł Valdes  d z ie li o p in iją  i  zasady p o l i ty ­
czne z Panam i Toreno  i  A rg u e lle s , k tó ry c h  b y ł 
spó łp ra cow n ik ie m  w  r  1820.

M in is te r  w o y n y  posła ł p rzez n a d z w y c z a jn e ­
go gońca rozkaz, do p ó łko w  jazdy luzy tań sk ie y  i  
p ie ch o ty  se w ilsk iey , i  do p ó lk u  Cesarza Аіет ап - 
d ra , aby się n a tych m ia s t u d a ły  do P a m pe lu ny , pod 
rozkazy  jenera ła  Lopez Bannas.

A rc y -b is k u p  Saragossy odebra ł rozkaz m in i-  
s te ry a ln y , aby się uda ł do s to lic y  sw ojey dyecezy i, 
pod ka rą  odebrania m u  a rcyb isku p s tw a  i  w ygn an ia  
z k ra ju ; znając jednak jego ch a ra k te r n ie u g ię ty , i  
op in ie  sprzeczne obecnemu s ta no w i rzeczy, spodzie­
w ać się można, źe się uda do BaJonny.

Z apew n ia ją , że m in is te ry u m  posłało w ażną  
n o tę  do Papieża, aby m ieysca ta k ic h  p ra ła tó w , k tó ­
r z y  oddzie la jąc się od pow szechnych życzeń naro ­
du, o d d a lili się z K ró le s tw a , aby się n ie  poddać rz ą ­
d o w i k o n s ty tu c y jn e m u , uznane- zos ta ły  za w aku ją ­
ce: rozum ie ją , że d w ó r rz y m s k i na to  n ie  zezw o li.

D . 5. M in is te r  M a r tin e z  de la  Rosa  m ia ł 
p rz y rz e c  stanom , źe będzie p ro s ił K ró la ,  aby ch c ia ł 
o b jaw ić  w szys tk ie  s tosunk i osobiste, jak ie  ma z za­
granicznem u gab inetam i; z tego bow iem  dom yśla ją  
się, iż  w y p a d k i w  N a w a rrz e , n ie  są m u obcemn 
P rz y  te y  oko licznośc i jenera ł A la v a \  m ia ł ważne 
dow ody ukazać.

Nakazane przez s tany rozb ro jen ie  m il ic y i,  
odbywa się bez żadney przeszkody) X ią żę  del P a r~ 
que oddał K ró lo w i k lu c z  czynnego szambeiana, k tó ­
r y  mu b y ł pow ie rzony .

U chw a ła  stanowy uznała ty c h  w szys tk ich  o f i ­
ce rów  n iegodnym i służenia w  w oysku  h iszpańskiem , 
k tó rz y  z ło ż y li b y li  p rzys ięgę K ró lo w i Józefow i N a ­
poleonow i.

M in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h , z ło ż y ł stanom  
doniesienie z A ra n ju ć z , i ż N .  P . c ie rp i pedogre i  
z ło z k a  n ie  wstaje-

F R A  N C Y A.
(z Gaz. W arsz .) P a ry  i  10 k w ie tn ia . Jenera ł 

JJonnadieu , m ia no w an y  dowódcą woyska naszego, 
kLore rozciąga ko rdon  p rz y  g ra n ic y  "h iszpańskiey, 
v y je u z ie  z tąd  ż a k i  łka  d n i do przeznaczonego so­
bie m ieysca. K i l k a  oddz ia łów  w oyska  odebrało  
rozkaz udania s ię  do P yre rieów . S łychać, iż  rzad  
msz pański dom agał się od naszego, a by  ro zc ią g n io n y  
ko rdon  ju z y  g ra n icy  został c o fn ię ty  o 3 m iłe .

Z  dom u p re fe k tu ry  sprowadzono do zb ro jo w ­
n i tu te yszey  8 pak z wyśledzonem u i  jsabranem i 
ka rab inam i 1 pałaszam i. N ie  ogłoszono jednak, 
gdzie je znaleziono. T u ż  samo uczyn iono  z  zabrane- 
m i d a w n ie y  27 palcami b ron i.

Z b ie g łych  p ie m o n tczyko w  uw ięz iono  w  L il le  
na w y raźne ządame d w o ru  sa rzyń sk ie g o . k tó ry  
«raz dom agał się ich  w yda n ia , czego jednak rzad  
nasz o d m ó w ił.

K i lk u  m łodz ieńców  tu te js z y c h  znow u n ie - 
awno uw ięz iono ; poym ann ich  w  dom u i  na u lic y .

izba  deputow anych. U daw ano  spAtw e o p rze ­
szło 2 , m n iey  c ie ka w ych  p e ty c ja c h ,  k tó re  po 
W iększe j części odrzucono: N ie  b y ło  m ię d zy  n ie ­
m i p e ty c j i  Pana Loveda jr  ang lika . W  jedney  z

ty c n  p e iy c y y  fauzono zam knąć w szystk ie  loże w o l­
n ych  m u la rz y ; w  m ney , odebrać dóstojAność depu­
to w a n ym , je ś li się w e 1» d n i po zw o ła n iu  n ie  zja­
dą na m ieysce urzędow ania , i  t. d. N astępnie ro z ­
trząsano daley budżet ska rb ow y , i  po k ró tk ic h  ro z ­
p ra w a ch  uchw alono 800,000 fra n k ó w  na izbę de­
pu to w an ych ; 3 m ilio n y  4oo,ooo f r .  na k a w a le ro w  
L e g n  h o n o ro w e j; 699,800 fr .  na m e n n ic ę ; 66,000 
I r .  na kom m issyą sprawdzającą l ik w id a c je  zale­
g ły c h  poda tków ; nakoniec m ilio n  f r .  na kadas tr. 
Przy. w yd a tka ch  na m e n n icę , ra d z ił P. C hauve lin  
znaczne zm m eyszem e, lecz m in is te r  skarbu  okazał, 
ja k  potrzebne jest p rze top ien ie  i  p rzeb ic ie  daw ­
n y c h  p ien iędzy z ło ty c h  i  s reb rn ych  pod ług  s to p y  
d z ie s ię tn e j. M ó w ił,  iż  jeszcze b liz ko  s tu  m ilio n ó w  
daw-ney m on e ty  jest w  obiegu, i  że g d yb y  w  ca łe y  
1 1 a ricy i jedna ty lk o  b y ła  m ennica, potrzebaby b y ­
ło  10 la t czasu na p rzeb ic ie  s ta rych  p ien iędzy . 
Pan C hauvehn  odpow iedz ia ł na to : że przez ro k  
m ożna przeszło 600 m ilionów ' w y b ić . M in is te r  w  
dalszym  głosie o św ia d c z y ł, iż  od zaprow adzenia  
p ra w a  z m iesiąca g e rm m a l x i  fo k u  aż do 3 i  m a r­
ca 182-a w y b ito  w  P a ryżu  y 7ł  m il io n y  w  złocie , a 
bg4 w  srebrze; w  departam entach  zaś w y b ito  i 48 
m ilio n ó w  w  złocie , a 678 m ilio n ó w  w  srebrze. Je~ 
n e ra ln y  d y re k to r  m e n n icy  P. P u y m a u r in ,  s ta ra ł 
Się sprostow ać lu lk a  m y ln y c h  ra c h u n k ó w  Pana 
Chauve lm , 1 tw ie rd z ił,  iż  g d y b y  w o ln o  b y ło  oso­
bom p ry w a tn y m  b ić  p ieniądze, danoby przez tó 
opiekę fa łszu jącym . R ozgn iew any P. Chauve- 

pow iedz ia ł, iż  m usi się oczyścić z za rzu tu  fa ł­
szowania p ien iędzy, k tó ry m  go P. M arcassus de 
f u /m a u r in  ta k  hoyn ie  o bd a rzy ł. M ó w ił,  iż  w  
h irm in g h a rn  b ito  p ieniądze szw edzkie, rossyyskie  
am erykańsk ie , i  że m enn ica  n ie  jest w ła ś c iw ie  na ­
leżącą do k o ro n y  w e  F ra n c j i .  Lecz  P. P u y m a u -  
n n  (rze k ł) może dać takąż  odpow iedź, jaka  d a ł 
pop rzedn ik  jego L e p in e  B onapartem u . G d y  te n  
za p y ta ł się go, czy  z u rzędu  swego m a 200 000 
tra n ko w ?  odpow ied z ia ł L ep in e : Jeszcze w ię ce r  
N a y ja sm e yszy  B an ie . P o w sta ł śm iech powszech­
n y . Z a k o ń c z y ł m ów ca głos w n io sk ie m , abv do ro ­
ku 1824 n o w y  system at m enn iczny  zaprow adzony 

/.o s ta ł, z ośw iadczeniem , iż  spodziewa się, że do te ­
go czasu tak  stare p ieniądze, jak  i  te ra ź n ie js i m i­
n is tro w ie , p rze top ion em i będą. P. G ira rd in  p rz y  
te y  oko licznośc i u ż y ł w yra żen ia : trzeba  d iabe ln ie  
(d iab lem ent) bydź  m in is te ry a ln y m  , żeby o te rn  
w ą tp ić .

O b rady dn ia  8 i  9 b. m . o d b y ły  sie s p o k o j­
n ie  1 me są w ca le  ważne P. B o u rien ne  w  im ie n iu  
kom m issy i td a ł naprzód  sp raw ę o p ro jekc ie  do p ra ­
w a  względem  c e ł Zap isa ło  się 18 depu tow anych  
k tó rz y  m ają m ów ić  za p ro je k te m , a i 4 p rz e c iw k o  
n iem u. R oztrząsano potem  budżet ska rb o w y  Р ац
o Ureo o r ‘i  ra d z ił zm n i ey szy ć  summ ę 1З8 m ilio n ó w  
»4Ь,60о Ira n . o 10 m ilio n ó w : tw ie r d z i ł ,  iż  m in i­
s tro w ie  zaWsze m ów ią  o oszczędności, a n ie  za­
p row adza ją  żadnego zm nieyszen ia  w y d a tk ó w . 
W n io se k  ten  ledw o  się n ie  u t r z y m a ł N a  a d m i­
n is t ra c ją  ce ł w yznaczono 26 m ilio n ó w  116,5oo f r  
D ochody n iesta le  d łu ż e j za ję ły  izbę; zm n ie jszono ' 
je w rescie  o 260,000 l r .  M ó w ią c  o pocztach, pow ­
s ta ł P. G ira rd in  na D y re k to ra  poczt D o n d e a u v ille , 
i  w y rz u c a ł ś m u , iż  w ie lu  d a w n ych  u rz ę d n i­
kó w  o dd a lił, iż  n ie  m ieszka na poczcie, i  że każ© 
sobie n ie zm ie rn ie  drogo p ła c ić  św ia tło , opa ł i  t .  d„ 
Ż a r to w a ł z tego, iż  X ią że  1 par k ró le s tw a  jest d y ­
re k to re m  p o c z ty , k tó ry  sam n ic  n ie  rob iąc , t r z y ­
m a sobie jeneralnego a d m in is tra to ra  poczt, a ten  
za n iego p racu ie  i  pobiera p łacę ze skarbu. Z a w o ­
łano 21а niego: Panie H ra b io , w ca le  W P a n , jesteś 
d la  sz lach ty  n ieg rzeczny. G d y  da ley m ó w ił o 
z rzuce n iu  u rz ę d n ik ó w , P. D oudon  u c z y n ił m u za­
rz u t,  iz  on sam będąc p re fek tem , z rz u c ił z u rzę ­
du 145 b u rm is trz ó w . Z a p rz e c z y ł te m u  V. G ira r ­
dinu M o w y  jego n ie  pozw olono  d rukow ać, lecz jp 
w sz y s tk ie  gaze ty  u m ie śc iły . Tego środka u ż y ­
w a  te raz  lew a  s trona; ty m  sposobem w szys tk ie  
je y  użalania na m in is tró w  d rukow ane  są w  gaze­
tach , k tó re  m ają  w olność donoszenia w ie rn ie  o o- 
bradach izb y . M ię d z y  in n e m i p rz y to c z y ł Pan 
D oudon  w y ją te k  z ko rrespondency i z Panem G oyet 
k tó rą  p rzed 2 la ty  znaleziono i  zabrano w  M ans ’
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a do k tó re y  na leże li P anow ie  C onstant, L a fa y e tte  
i  in n i depu tow an i. W y ra ż o n o  w  n im , iż  od nay- 
w yższych  u rzędn ików , aż do sędziego poko ju , t r z y ­
m ającego z p ra w ą  stroną, w szyscy p o w in n i bydź  
oddalen i. P. G ira rd in  o św iadczy ł, iż  tego an i m ó­
w i ł  an i p isa ł. W ś ró d  n iezm ie rnego  hałasu, p rze ­
c z y ta ł P. Doudori k ilk a  jeszcze in n y c h  w y ją tk ó w  
z te y  ko rrespondency i, a gdy s k o ń c z y ł w p a d ł na 
m ó w n icę  P . C onstant, lecz n ie  dano m u głosu, i  
w y d a tk fn a  pocztę  zosta ły  p rzy ję te . Po sessyiza- 
czę ty  się żw aw e spo ry  W P o b lizk iey  sa li m iędzy 
P anam i D oudon  i  C onstant3 należało do n ic h  w ie ­
lu  deputow anych, k tó ry c h  in n i nadchodzący ledw o 
p o tr a f i l i  roz łączyć .

D . i 3. N ie k tó re  gazety oppozycyyne chcą 
nas kon ieczn ie  w p lą ta ć  w  w oynę, a p rzy ria ym m e y  
na stopie w o je n n e j postaw ić . P iszą , iż  20,000 
w oyska  pod dow ództw em  jen e ra ł*  C o u ta rd , «na 
się zebrać p rz y  A lp ach ; dodają jednak, iż  w iado ­
mość ta  potrzebu je  jeszcze po tw ie rdzen ia . ■,

Oddalono kom m issarzy p o lic y y n y c h  w  N a n c y , 
a na ich  m ieysce posłano in n y c h  z tu teyszey

s t o l i c y . ^  ^  ^  m  o fic e ró w  zaprowadzono

do ■więzienia P e la g ii.  , .
Zda je  się rzeczą n iepo ję tą , (pispe d z ie n n ik  

k o n s ty tu c y o n ita ) ,  iż  do ty c h  cząS n ie  rozpoczę ły  
sie k r o k i  w ojenne z T u rc y ą ; leoż pam ię tać trzeba  
na to , iż  ga tunek z ie m i i  różnb m ie js c o w e  o k o li­
czności, są w  te y  m ie rze  przeszkodą. Podczas 
W o yn y  ro k u  1769, w oysko  X ię c ia  G a liczyn a  p rze ­
sz ło  D n ie s tr  dop iero  w  końcu  k w ie tn ia  d la uderze­
n ia  na tu rk ó w  pod Chocimefrt. K a m  pani ja pokii 
i r 7o, W k tó re y  R um iancow  la k  znakom ite  od­
n ió s ł zw y c ię z tw a , zaczęła się dop iero  w  m aju. Po­
dobnież w  ty m ż e  czasie zaczęła się kam pan ia  ro k u  
1771, p rzez oblężenie tw ie rd z y  G urgow a. I to k  
1772 przeszedł na uk ładach, a w  ro k u  і Ш ,  dopie­
ro  w  ko ń cu  m iesiąca Czerwca p rzesz li rossyame 
D im a y . d la  rozpoczęcia  oblężenia S y lls try t.  W  
ro k u  1774 R um iancow  przeszedł D u n a j  dopiero 
d n ia  16 i  17 czerw ca. W  te y  to  kam panń, w o y ­
sko t u r e c k i  obozujące pod S z u m ią  n ie  chc ia ło  
s toczyć b itw y  i  co fnę ło  się k i i  Stam bułow i) .przez 
co n a s ta p ił pokoy  z a w a rty  dn ia  26 iip ca  1774.

X ia d z  P ra d t,  p ro ro k  nasz p o lity c z n y , w  dzie­
le  sw oiem  G re c ja  i  je y  stosunki z E u ro p ą , w y ra ­
ża co następuje: „  W s z y s tk ie  p o lityczn e  in te resa
łą czą  się za sp raw ą  g re ków  ta k , ja k  w szys tk ie  
szlachetne serca życzą jey poh iys lriosc i. A m e ry k *  
iest na zawsze s traconą  d la  E u ro p y ; s z u k a jm y  za­
te m  n ow ey A m e ry k i w  T u r c j i  e u ro p e js k ie j. T u k - 
c v a  a z ja ty c k a  i  a fryka ńska  ( t rz y  bow iem  są i u r -  
cye  ró w n ie  zgubne di a ludzkości)) w  sita z ą nam  
trz e c ia , i  c z w a rtą  A m e ry k ę . N a  m ieyscu ty c h  
gnuśnych  m uzu łm anów , k tó rz y  m ało  u żyw a ją  p ło - 
dow  e u ro p e js k ic h , k tó rz y  n ienaw idzą  um ie ję tn o ­
śc i, sz tuk  p ię kn ych , podróży 1 gustu  e u ro p e jc z y ­
ków? m ech się ro z k rz e w i ludność eu rope jska ; a 
z o b a c z y  m y,ja k  ogrom ne sum m y n o w in  c l konsum en­
c i  p łac ić  nam  będą za w y ro b k i,  k tó re  te raz  za- 
d ne y  k o rz v ś c i n ie  p rzynoszą, bo ic h  n ie  po trze ­
b u ją  E konom iczne  zatem  interessa E u ro p y  w  y -  
tnaaa ją tego , aby ośw ieconym  narodom  dać p ie rw ­
szeństw o przed ty m i,  k tó rz y  m m i n ie  są, 1 n ie  
rna ja  zdolności stan ia  się n im i. Czemze jest dzis 
T u rc y a  w  E u ro p ie , jeś li me te m , ozem w  A z y l,  a 
W A z y  i  ja k  w  A fry c e ?  T rz y  bow iem  T u rc y e  za­
p o w ie trz y ły  t r z y  części św ia ta . Gzem ze jest.' O to  
in a r tw e m  cia łem , oraz grobem  ludności, kunsztu  1 
u m ie ję tnośc i; przepaścią, k tó ra  w szys tko  pochła­
n ia , zarodem  śm ie rc i, w iecznem  s ied lisk iem  iiz y -  
czney  i  m ora lney  zarazy; tem  jest T u rc y a . G d y ­
b y  re w o lu c ja  g recka  n ie  w ybuchnę ła  by ła , nale­
ża łoby  ja  z rob ić . M u s i to  nastąpić, aby cała L u r- 
cya  e u ro p e jska  tw o rz y ła  udzie lne g reck ie  pan-

StW°*O soby w p la ta n e  do sp isku B e rton a  oddano
pod  sąd w  P o itie rs .

Z an da rm o w ie  s c h w y ta li лѵ L ts ie u x  pewnego 
nieznanego cz łow ieka , k tó ry  się m ie n ił podróżnym  
ku pce m , i  ch c ia ł nam ów ić  3 o fice ró w  do bandy 
B e rton a . . . .

D n ia  1Ъ b. m . s taw iono  tu  w  sądzie ucz­

n i ó w  i  i n n y c h  l u d z i ,  k t ó r z y  do o s t a t n i c h  r o z r u ­

c h ó w  n a le ż e l i .
W  W eissenburgu  znaleziono i  zabrano dw ie  

tró jk o lo ro w e  chorąg w ie z b u n to w n iczym i nap isam i. 
P ro k u ra to r  k ró le w s k i w  S tra zbu rg u  t r u d n i się śle­
dzeniem  tego w yp a d ku . *

(z K o r. W a rs  z.) D . 10 p rz y b y ło  do Pana R o t-  
sch iid  trzecia gońców h and low ych , z k tó ry c h  jede ii 
z L o n d y n u , a d ru g i z W ie d n ia . Rozeszła się po­
głoska, że jeden z ty c h  gońcow  p rz y w ió z ł donie­
sienie, iź  u k ła d y  z Porią, za pośredn ic tw em  in n y c h  
m oca rs tw , nanow o się rozpoczę ły . ■  ̂ ,

Z  R a jo n y  piszą pod 8 b. m ., ze w iadom ość
0 p rz y b y c iu  jenera ła  R  er ton  tło. St Sebastian  jes t 
fa łszyw a , pon iew aż gazeta tam  w ychodząca, an i 
s łow a  o te m  n ic  wspom ina.

Pan R o tsch ild  w y je c h a ł w czo ra  do L o n d y n u  
m n iem a jąc, że tam  z rob i pożyczkę na rachunek  
A u s tr y i 5o m il.

Donoszą, że Pan Z e a , poseł i  żeczypospb liley  
ko lu m b iysk iey , z ło ż y ł w  im ie n iu  swego rząduy m i­
n is te ry u m  fra n cu sk ie m u  i  in n y m  posłom  zagran i­
czn ym  notę , w  k tó re y  żąda uznan ia  fo rm a lnego  te y  
łio w e y  rzeczybdśpo litey , i  domaga si ę odpow ie­
d z i k a te g o ry c z n e j, podług k tó re y  stosunki handlo­
w i  m iędzy K o lu m b ią  a inne  m i m o ca rs tw a m i E u ­
ro p y  ustanow ione będą. . .
, ( P ie m o n tczyk  Pan St. M a r  san, u w ię z io n y  w
L il le ,  został w ypuscżony na wolność.

Podług w iadom ości z R ordeaux  od 1 b. m . 
ta k ie  tam  panują  n r  zym  ró ż k i, że w in a  w y  m ar zna,
1 n a  te n  ro k  w i e l k i c h  n a d z i e i  ź  W in o b r a n ia  m ie ć  

n i e  m o ż n a .

A n g l i a .
(z Gaz W drsz.) L o n d y n  d . i 2 k w ie tn ia . W  je­

d n e j z d z is ie jszych  gazet tu  tey szych czy ta m y , iź  
d y w a h  i i i  re ck i, o d rzuc iw szy  U lt im a tu m  podał no ­
w e  p ro p o z y c je , na k tó re  czeka odpow iedzi.

C zy ta m y  w  K u ry  er ze, gazecie m in is te ry a ln e y , 
tóó następu ie: „D w o m  ran nym  gazetom tu te js z y m , 
podobało się zaprzeczyć w iadom ości, k tó rą ś m y  
g ło s ili, o od rzucen iu  U ltim a tu m . Ż yczen ie  nasze 
w zg lędem  u trz y m a n ia  poko ju  są tak  szczere, jak 
czy je  inne ; lecz n ie  możemy, zata ić p ra w d y . W  ja ­
dom  ość o w zm iankow anćm  postępowaniu D yw  anu 
nadeszła n iezaw odnie  do L o n d y n u , a p ó ź n ie j po- 
śeł nasz w  Stam bule  n ic  tak iego n ie  n ad e s ła ł c o b j  
ją  o d w o lvw a łó  N ie  tw ie rd z im y  a to li, i i  n ie  
masz już sposobił pojednania. W y ją te k  & n o ty  Re- 
iś-effehdego, um ieszczony XV gazetach fra n c u z k ic h  
jest zupe łn ie  p ra w d z iw y m i t

D . 6. W c z o ra y  p rz y b y ł fu  Ѵісе  - h r s p i a  L h a -  
te a iib r ia n d , poseł F ra n c u z k i p rz y  D w orze  naszym . 
M ieszka  w  ty m  samym p a łacu , k tó ry  zaym ow a ł 
X ia ż ę  Deca ze s; lecz go Wspaniale ozdobić iw y p o -
rzą d ź ić  k a z a ł

w W y d z ia ł ro ln ic z y  dó zg łębienia  p rz y c z y n  u - 
padku w ieśn iaków  i  podania za radczych  środków-, 
w n ió s ł  aby w łaśc ic ie le  dóbr m o g li składać zboże 
w  sp ichrzach rzą d o w ych  za m a łą  o p ła tą  m iesię ­
czną, i  p rzedaw a li go w  tenczas, k ie d y  po trze lia ; 
aby znayd lijące  się w  k ra ju  zagraniczne zboże, k tó -  
reśo  jest b liz k o  900,000 k w a r te rć w  (pó ł trz e c ia  
k o rc a  m ia ry  w arszaw skiey), zem leć na m ąkę. i  
w y w ie ź ć  na p o w ró t; aby w tenczas dop iero  w o l­
no b v ło  w prow adzać zagran iczne zboże, k ie d y  ce­
na k ra jow ego  dóydzie  do 80 szy llin g ó w  (160 z ł. 
poi.) za k w a r te t ;  aby nakoniec w łaśc ic ie lom  złożo­
nego na składach zboża rzą d  da ł pożyczkę do f  
części w a rto śc i tegoż zboża pod ług ceny ta rg o w e j, 
z p ro w iz y ą  po 3 od sta, a to  ze sum m y m ilio n a  
fu n tó w  sz te rlin g ó w , k tó rą b y  ty m  celem  przezna-

W e d łu g  d aw nych  p ra w  szkockich  pojedy­
nek b y ł uw ażany za zb rodn ią , i  śm ie rc ią  ka ra n y , 
choćby n aw e t n ik t  n ie  został ra n io n y . T e n  k to  
-w y z w a ł na pojedynek, choćby do n iego n ie  p rz y ­
szło, b y ł skazyw any  na w ygn an ie  z k ra ju , a m ają* 
te k  zabierano na skarb. Surow e to  p ra w o  odm ie­
n iono  w  re k u  1819 i  znacznie złagodzono. W n io ­
sek w  te y  m ierze  podał Pan B o x w e ll , k tó re go  
p rzed  k i lk u  d n ia m i Pan S tu a rt z a s trz e lił W poje-

d , “ k ° '  ; D O D A T E K .
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A n g l i a .

Żdw cześnie  sądzono, i i  u ży te  ś fo d lu  p rędko  
p rz y t łu m ią  ro z ru c h y , w  I r la n d y i.  In a c z e j o w ­
szem dzieje się, lubo  gaze ty  u ba rw ia ją  tam eczny 
stan rzeczy , i  o w ie lu  w ypadkach  n ie  d o m * 
szą. B ezpraw ia  grożą c o ra z  w ięksżem  niebezpie­
czeństw em . P rz y  zagajeniu s ą d u \v  K ilk e n n y  rz e k ł 
p ry k yd u ją cy  sędzia: „  Umieszczane w  pism ach pu­
b liczny  eh w iadom ości o pope łn ianych  bezpraw iach 
są dalekie  od p ra w d y* W ło ś c ia n ie  i  b u n to w n ic y  
p rzew odzą  w  h ra b s tw ie  L im m e r ic h ; dzierżawm y; 
w łaśc ic ie le  i  obyw ate le  m us ie li się w  dom ach swo- 
ic i i,  jak  wr tw ie rd z a c h , oszańcować. N ie  masz już 
żadnego to w arzysk iego  zw ią zku , żadnego zaufania, 
Codzien zdarzają  się n a y  w iększe zbrodn ie . R abu- 
neic, po-Іpałania, zabóystwa, a naw e t to r tu r y ,  p rz y ­
mus zające do w yzn a ń , są orężem , k tó rego  w ieśn ia ­
c y  używ a ją . N ic  n ie  opuszczają, co ty lk o  lud z i 
na d z ik ie  z w ie rz ę ta  zam ien ić może.(i Napróźno 
sądy okazu ją  nay w iększą  surowość. W  przeciągu 

'n ies ięoy s tracono  w  h ra bs tw ie  L im m e ric h  p rze ­
szło bo lud z i, w ięce y  n iż  60 w y w ie z io n o  z k ra ju ;
1 ty le ż  p ra  w ie  osadzomo w  w ięz ien iu . N ie  boją się 
n u l ta je an i p ra  wa, a n i w oyska : wzm agają  się za­
b ó js tw a  i  r a b u n k i '

поьс 1 -prawa to naka zu in  ’ \ \л І  '  ’  £usz"
w szyscy Obecni l  t  7  Г °  P?w ,ó rz > 'li

rz y ć  naywYzszY bo jarom  p ow ie -

kościo ły  ich  i  л «/в«ол*

g -лм «1 >"epo«łuSz e itL eZ Z 0¥oUyTwL h ’d%?МІй:
'S S ^ S ^ J - s r f  ‘.t - 4

T  U R  C Y  A .  , ,s
{z Gaz. W a rsz .) O d g ra n ic  tu reck ich  Ł  28 

m arca . D w ó r  p e rsk i sk łan ia  się do za w a rc ia  po- 
• ? lu z ł  u rcyą , jeś li P o rta  ze zw o li na ustąp ien ie  
p e w n e j części k ra ju , o czein tu rc y  n ie  chcą s ły ­
szeć. Poseł angielski, w  T eheran ie , P. W illa c h , 
s ta ra ł się w s z e lk im i sposobami pojednać oba narody.

JNa d yw a n ie  Uchwalono m edaw no, aby, je ś li 
p r z y jd z ie  do w o y n y , p rzyw ie d z io n o  do s k u tk u  p la il 
u aw m e y u łożony, k tó ry  w os ta tn iey  w o jn ie  przez 
Zw ycięzt-w o pod Fokszan  i  szybk ie  posuwanie sie 
Woysfc z w ią zko w ych , doznał p rzeszkody, a k tó ry  
zasadza się na spustoszeniu całego k ra ju , z tam  te y  
s tro n y  D u n a ju , a wszczególności M u lta n  1 W o ło ­
szczyzny, d la  tego, że p rb w iu c y y  ty c h  d ługo b ro ­
n ie n ie  m ożna, i  że m ieszkańcy ic h  śą po w iększey 
części chrześcia riam i, k tó rz y  zawsze n ie p rzy  jac io - 
łom  tu rk ó w  sp rzy ja ją . M ieszkańcy tam e czn i m a­
ją  bydz albo zupe łn ie  w y tę p ie n i, albo na tę  s t ro - ! 
nę D u n a ju  p rzeprow adzen i.

D . 3o. N a w ie lk ic h  obradach D y w a m i d. 28 
lu tego  w  sera ju w  Stam bule z n a jd o w a ć  się m ia ł 
sam S u łtan  u k r y ty  za f ira n k ą  od окпй , w ycho ­
dzącego z poko ju  jego do sa li obrad, i  p rz y ­
s łu c h iw a ł się w ażnym  obradom  i  postanow ien iom  
tego zgrom adzenia. W e z w a n o  w szy s tk ic h  obec­
n ych  z n a ko m itych  u rzę d n ikó w  P o r ty , aby na te y  
sessyi zdanie swoje i  radę p o w ie d z ie li. Podobnea 
W ezw anie odebra li dow ódcy pó łko  w  jan cza rsk ich  
i  u le m o w ie , z czego w n ie s io n o , iż  id z ie  o ro z - 
trż y g n ie ń ie  w zględem  poko ju  lub  w o y n y . W y m ię  
n ia ją  oraz nazw iska  w ie lu  n a jzn a ko m itszych  osób; 
k tó re  także w  D yw a n ie  zasiadały i  głos m ia ły . O - 
prócy, W e z y ra  Assem  i  M u f  tego, jako naczelnego 
n a m ie s tn ika  K a lita  W interessach duchowanych i  
ś w ie c k ic h , na leże li do obrad te ra ź n ie js z y  k a p ita #  
Basza A l i  B e y4 A g ow ie  ja n c z a ró w , iS p ah ów , oba 
K a d ils s k ie ro w ie  (n a jw y ż s i sędziow ie) R o m e lii i  
A n a to li i c z y l i  E u ro p y  \  A z y i,  z k tó ry c h  p ie rw s z y  
G ąnib E f fe n d i  p ias tow a ł d a w n ić y  u rząd  Reis* 
E ffendego, i  w ie lk ie  ma znaczenie, oraz in n i.  Sa­
dek E f fe r id i , te ra ź n ie js z y  R e is -E ffen d i, zda ł s to ­
sowną sprawę.^ G dy M u f  t y  1 n acze ln icy  U lem ów  
ośw iadczy li, iż  ro zm a ite  żądania S przec iw ia ją  się 
aasżdom Id a m iz m u  i  h o n o ro w i w ia ry ,  W ie lk i  
“W e z y r, jako  p rze w o d n iczący  obradom , m ia ł po­

dać zapytanie : C zy je s t sp ra w ie d liw ie  i  zgodn ie  ze 
świętem p ra w e m  A lk o ra n u  , w yw ies ić  chorąg iew  
W ie lk ie go  P ro ro ka  i  wezwać c a ły  n a ró d  do b ron i,

f / r o w i> aby przez R e is - K iW ^ o

postępow an ia  s k ło n iły . ■ *  do teS °

O  T l A M / O M O A CJ  I ł 0 z M A l T B .  

ib e zd zL tn y?

Sadzić o łzach  w y lanych1! Is t^  ^  
w k ró tc e  w  śm iech się zam ien ił; bo sie pokazało 

n ieboszczyk w ięcey z o s ta w ił d lu t;óvv, n i t w i

ju b l.c y m  p t i i t , k r o d 0“  S ” ‘2 ° 2 ° )  К ° І Г„‘ =г о  
n iezaw odn ie  rozpoczętą  zostanie. }  a

(G az. W a r .)  P o w ró t na  scenę P a n a  H e ro w s k ie -  
Juz me raz  w  ciągu uwag naszych, m ie lism y  spo.

s t  T T ł " 1 ч Т * 5 act"na n a r°dow'a p o n o s ili u .  
szcze. bku  z oddaleniat się z n ie y  jednego z nayżnako - 
m itsz-.c .! a rty s tó w . Po dz iew ięc ion iies ięczney n ie -  
b y tnosc i ukaza ł się na now o P. kPerow ski „ a sccnf~ 
n a ro d o w e j w  r o l i  C yda, a zapał z ja k im  p rz y ję ty  b y ł 
od pub liczności, p rzekonać go p o w in ie n  o tJ m , Że 
a k to r  p racu jący d la  s ła w y , z upodobaniem  p rz y ­
w iązać się w in ie n  do te y  pub licznośc i, k tó ra  um ie  
ta le n t jego ocen ić i  oddać m u zasłużone p o ch w a ły  
W  rzeczy  samey, d ługo  trw a ją c e  o k lask i p u b li­
czności p rz y  p ie rw szem  ukazaniu  sie P. t f  e row -  
shego, oddaw na n ie  m ia ły  podobnego p rz y k ła d u - 
lecz k to  zpra ta le n t w ystępu jącego  a r ty s ty , zupe łna  
sp ra w ie d liw ość  im  p rzyzn a . Z b y te czn ą  b y ło b y  
rzeczą  rozszerzać się z p och w a łam i nad g ra  P  
I f  orawskiego  w  te y  tra je d y i;  ty m  bardz iey, że g ra  
tego a r ty s ty  w  te y  r o l i  będąca ciąg le  try u m fe m  
jego ta le n tu , Fn  ta k  d łu g ie j  jegoż n ieobecności, 
ty m  w ięcey  pub liczność zachw ycać m usiała. Spo­
dziew ać się trzeba, iż  d y re k c ja  te a tru  g o r liw a  o  
dokładne W ystaw ian ie  i  in n y c h  d z ie ł k lassycznych  
k tó re  w  czasie nieobecności P. W erow skieeo  n  ’  
Scenie naszey się z ja w iły ,  postara  się o to ,  a b y ś m r  
Fedrę  i  M ahom eta  z z tipe łnćm  zadow olen iem  u v -  
rzeu . - -  O ddać na leży s p ra w ie d liw e  p o c h w a ły  g rz e  
P anny N acew iczów ny  w  r o l i  Х у т е п у , k tó ra , z w ła ­
szcza w d e k la m a c ji ta k  znaczny postęp u czyn iła  
iz  nadzie ja  nasza w id ze n ia  z czasem w  P łn n ie ’ 
N aczew iczów nie  zupe łn ie  d o b re j a k to r k i ,  z k a ż ' 
degb w zg lę du  n ie p ło nn ą  się zdaje.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty. od dn ia  21 k w ie tn ia ; 
ru b e l s reb rn y , 5 ru b le  kop 924, cze rw o n y  z ło .  
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek 97, s ta ry  ru b li  11, k o .  
p ie jek  78, im p e ry a ł r u b l i  33 kop. i 5.



D z ie n n ik  W i le ń s k i  n a  miesiąc lu ty  zawiera*.
F ilo z o f i i *  u m y s łu  lu d zk ie g o  c z y l i  ro z w a ż n y  w y w ó d  s ił 

i  d z ia ła ń  u m y s ło w y c h  p . Jana Ś n iadeck iego . W y ją tk i  z ra p - 
p o r tó w  osób , w y s ia n y c h  za g ran icę  p rzez cesarski u n iw e r ­
s y te t  w ile ń . dla doskonalen ia  się -w  nauk ach. ,Dalsza w ia d o ­
m ość o p o d ró ży  s lu p ó w  W o stoku  i  M irn e g o  pod d o w ó d z tw e m  ka­
p ita n a  B e llingsh auzen a . R e la c ja  w ja z d u  i  k o ro n a c ji N . K r o .  
la  lm c i A ugu s tą  11 Igo. U łam e k z l is tu  p isanego do . . . p o ­
sy ła ją c  p rz e k ła d  S ądu O sta tecznego z G ilb e r ta , p. Ignacego 
S zyd ło w s k ie g o . M y ś liw ie c  , ba llada  z B u rg e ra  y .  A n t. E d w . 
O dyńca . O żelazie m e te o ryczn e iu  rze czy  ok iem  ro z b ió r  Jęd rze ja  
Ś n iade ck iego . O  kam ie n iach  u ie t.co ryczn yćh  s jrad łych^w  d e p a r­
ta m e n c ie  A rde che . W iadom ość) o je z io rz e  B ia łem . N<nva ro -  
ś lin a  ba rdzo  zachwalona do u p ra w y  na ka rm  d la  b yd ła . O 
F a rb o w a n iu  m a te ry y  je d w a b n ych , Część I I ,  p rzez J. b o n b e ig a ; 
O s ta tn ie  la ta  p a n o w a lil i Z y g m u n ta  S tarego i  początek pano­
w a n ia  Z y g m u n ta  Ą ugusta . K <  hku rs  do k a te d ry  p ra w a  i o s s .  

•w ces. u n iw e rs . p d e rp b u rs k . U rząd zen ie  szko ły  ag io n o m iczn e y  
w  M a ry n ro ń c ie . W y ją te k  t  l i s t i i  F. Zoeiaua C hodakow sk iego 
do p ro f .  'Ł  o bo y  k i .  N o w e  D z i ł ł a :

P u b liczn a  p rzedaz m a ją tk u .
iv  L itew sko -G rod z ień sk ieg o  R ządu G uber- 

'n ia lnego  ogłasza się: iż  w  it ite y s z e y  g ub e rn ii w  Po­
w ie c ie  P ruźańsk im  po łożony m a ją tek  H a le n y  na­
zw a n y , 63 dusz m a jący , ż й іе т іа ,  zabudowaniem  
i  w sze lk iem i do n iego należnościam i, do byłego Sło­
n im skiego  p o w ia t. Kazfiacze ja R adcy  Tyfc. Skoczyń- 
skicgo, z pow odu n iedos ta tku  ska rbow ych  p ien ię ­
d zy  na k im  liczą cych  się w  ogóle ru b . sr. 3,554g 6 f  
kop . i  assygn. 1,025 r . 19 І k., p rzeznaczony na 
p ub liczn ą  przedaz, do ku p ien ia  któ rego  w z y w a ją  
się życzący nabydź; k tó rz y  też m a ją  p rzyb yw a ć  
d la  ta rg ó w  na te rm in y  d n ia  12 i  i 5 następującego 
cze rw ca  do p rużańśk iey szłacheckiey O p iek i, a na 
trz e c i osta teczny dó tógo Rządu w e  t r z y  m iesiące 
od dn ia  w y d ru k o w a n ia , k tó re  p ó ź n ie j nastąp i w  
G azetach Pete rsbursk ich , lub  M oskiewskich» D n ia  
i 4  k w ie t i l ia  1622 ro ku . F x p e d y to r  Iv ru p o \y ic z .

O  b w ie  s z c  z e  n ie .
1. K om m issya  Sądowa E d u k a c y jn a  na G ti- 

b e rn iie  L ite w s k ie , B ia ło ru sk ie , M iń ską  i  O bw ód 
B ia ło s to c k i us tanow iona  ? podaje do w iadom ości, 
iż  pq zeszłym  XV o iew  odzie C hom ińsk im , za d ług  
od niego funduszow i e d u ka cy jn e m u  ru b li s re b r­
n y c h  .62,5.97 kopie jek 2 c { w ynoszący; p rzez dc- 
k r e t  Sądu E xd yw iźo rsk ie g o  w  ro k u  1811 m iesiąca 
m arca  8 dnia ogłoszony, w y dzie lona d la funduszu 
E dukacyynego  scheda, w  G n b e riń i w ile ń s k ie j po­
w ie c ie  Sźaw elśkim  leżąca, to  jes t fundum  T ry s z k i 
z  ca łym  obrębem  g ru n tó w  k re sce ń cyyn ych  z m ia ­
s teczk iem  T ry s z k i,  i  w s ia tm  Słoboda pod m ie jska * 
Leystany, i  część D y rm ć je k , z k a rczm a m i, g ra n ­
ta m i,  łą k a m i 1 lasam i, w  jednym  obręb ie  w ło k  
i 65 m orgow  27, p rę tów ' 207 obszerności, a d ym ó w  
•w szystk ich  82 zaw ie ra jąca ; nad to  z m łyn em  w o ­
dnym  już po  dekrec ie  E i r l y  w  i z o rsk im  nanow o 
e ryg o w a n ym , w y byw ać się będzie p rzćz  pub liczną  
l ic y ta c ją  na czynsz w ie c z y s ty  wr Sądzie Z ie m sk im  
p o w ia tu  Szaw elskiego , w  obecności tam ecznego 

ow ia tow ego  M arsza łka y  i  p rz y  by tno śc i d ozo rcy  
o tm row egd szkó ł p o w ia tu  ros ieńskiego W .  M i­

c h a ła  Ch o m ińskiego, w  te rm in a c h  p ie rw s z y m  i 5 
d ru g im  3o m a jł,  1 trz e c im  osta tecznym  i 5 c z e rw ­
ca , "idącego 1822 ro k u . Z y c ś ą c y  p rz e to  w y ra ż o ­
n y  m a ją te k  T r y s z k i na czynsz w ie c z y s ty  nabydź, 
z obow iązk iem  o p ła ty  od k a p ita łu  ru b li s reb rn ych  
£2 ,597  kop ie jek  20J d ekre te m  E x d y \v iz o rs k im  na 
W y ra ż o n y m  m a ją tk u  opartego; lub  te ż  od sum m y 
n a  h c y ta c y i żw ięka żyć  się m ogącey, p ro ce n tu  
szóstego na funduszu E d uka cyyn eg o , w z y -
T a ia  się, ażeby d la  a k tu  l ic y ta c y i i  na w y rą żo ń ć  
te r to m a  ja w il i  się do Sądu Z iem skiego p o w ia tu  
Szaw elskiego, z p rze d s ta w ie n ie m  na pewność op ła ­
t y  p ro c e n tó w  i  ca łośc i samego m a ją tk u  s tosow ­
n ie  do p rzep isu  konsty tu  c y i 1775 ro k u  * e w ik c y i 
odpow iedn iev  trż e c ie y  części sum m ie szacunkow ey 
n a  ty c h  d «brach te ra z  będące j* s k M a ją c e y  się 
z  dusz 547 o swobodąpści przez Sądy G łó w n e  
zaśw iadczoriycb . ,W szó łk ieszczegó łow e  w iadom ości 
tyc z ą c e  się takoW ey l i c y t a c j i  m a ję tnośc i T ry s z e k , 
w  te rm in a c h  po wyże, у  oznaczonych, ka żdy  z k o n ­
tra h e n tó w  z n a jd z ie  do p rz e jrz e n ia  w  Sądzie Z ie m ­
s k im  p o w ia tu  S za#e lsbego . D a t 1822 ■ a p ry la  21 
d n ia . M ic h a ł R om er a k tu a ln y  Radca S tanu kam;
snissyi Prezes 1 kawaler» Regent'FM ncfszek K a lick i*

K o n c e r t .
1 . JP. Renner znajomy Publiczno­

ści, chcący przed wyjazdem swoim pię­
kną z o s ta w ić  pamiątkę i  przyczynić s ię  
d o  pomnożenia funduszu T o w a r z y s t w s ł  

Wspierania niedostaimch uczniów u n i­
wersyteckich, którego jest członkiem, ma 
dat: Koncert instrum enta lny i  w okalny 
W  n a s tę p u ją c y  piątek to jest: cl. 28 b . m. 
na r z e c z  tegoż Towarzysta. In n i c z ło n ­
k o w ie  s W o je m i ta lentam i wspierać i  u- 
ś w ie th ia c  go będą . Szczegóły K oncertu  
afisz o g ło s i.  (

1 N o w o  p r z y b y ły  a r ty s ta  z  St. P e te rsbu r­
g a  F ranc iszek K o h a u t, m a h o n o r U w iadom ić P rz e ­
św ietną  Publiczność, i i  w  następu jącą środę to jest 
d n ia  2 6  a p ry la  183  2 ro k it, da  w ie lk i K once rt na  
W a lto rn i i  instrum encie  zw a n ym , T rom bm o i w  
k tó ry m  P a n  R eut, zn a n y  z p ięknego ta le n tu  'n a  
skrzypcach, i  muzykę, p ó łka  Iz m a y ło w s k ie g o  g w ą r -  
d y i łącząc  się wspólnie z w yda w cą  koncertu, m i­
łą  P rz e ś w ie tn e j P ub licznośc i sp ra w ią  zabawę.

W oda  A ro fa a iyczn a  W arszaw ska.

i .  Z a  U pow ażnien iem  Konim issy:r R z ą d o w e j 
sp ray/ w e w n ę trz n y c h  i Р е Ііс у і K ró l-  F o l. na m o ­
c y  ra p p o rtu  1 approbacy i ra d y  ogó lney le k a rs k ie j 
W a rs z a w s k ie j*  J

P odp isany p ośw ięc iw szy  się ofldawna n a li-  
ko tu  C hem ii i T ech no log ii sczególm ey 7aś z a j ­
m u jąc się rozb io rem  soków  ró ż n y c h  r o ś l in , do­
szedł przez po łączenie  esseircyi z ro z m a ity c h  a ro ­
matów/ do u tw o rz e n ia  w od y  s p iry tu a ln e j,  k tó ra  
w szys tk ie  Zaw iera  p rz y m io ty  w łaśc iw e  ko m p o zy ­
c jo m  tego rodza ju  po* dziś dzień znanym ,

Czasy w  k tó ry c h  p rzyznaw ano  podobnym  
w odom  cudowne p rz y m io ty  już  u p ły n ę ły . W s p ó ł­
cześni są nad to  ś w ia tli*  aby w  ‘ podobnych poda­
n iach  nie u zna Wab dziw acznego sza rła t a ni zm m

Podpisany za ręczyć  m oże * i i  woda k tó rą  
w yn a la z ł, i k tó ra  sprzedaw ać się będzie pod n a ­
zw isk ie m  W ody A rom atycZney W arszaw sk iey , m a  
p rz y m io ty  p ra w d z iw ie  zb a w ie n n e , k t ó r e j  skutki 
dośw iadczen iem  się s tw ie rd z ą .

W łasność i  sposob użycia

D la  spędzenia rum a łyzm U .
N a c ie ra ją c  lekko  części c ie rp ią ce  po k i lk a  

ra s y  łla n e łią  i  zaraz po tym  m yjąc  Je ią  w odą, 
dośw iadczyć  można żądanych s k u tk ó w .

D la  w zm ocn ien ia  żo łądka .
D ziesięć do d w u na s tu  k ro p e l w z ię ty c h  h a  

c u k ie r  godziną p rzed  i  4 godziny po "ob iedżie ; 
w z m a cn ia ją  żo łądek , rozpędzają  w ia t r y  i  w z b u ­
dza ją  a p e ty t.

O d bólu g ło w y
U śm ie rza  go p rzez ta rc ie  có dziesięć m inu t?  

sk r bn i, czo ła  i  za uśzaińi.
B o i zębów

N a ty c h m ia s t usta je  skoro  c o k o lw ie k  b& w e łn y  
n a p o jo n e j tą  w odą, p o łoży  się na sp rucb  m a ły m  
zębie. W la n a  do w o d y  d eszczo w e j i  ńoećzney 
czyśc i zęby , w zm acn ia  dziąs ła , nadaję u s to m  ś w ie ­
żości, o d e jm u je  n ie p rz y je m n y  zapach* i  c h ro n i 
od  zepsucia zębów.

Jest także  pom ocną skó rze , z к іб г ё у  w y c ią g a  
p la m y , opędza k ro s ty  i  w ra c a  jey  p ie rw ia s tk o w y  
św ieżość.

S k u p ia ją c  n ią  g ło w ę  co dw a  d n i,  u ła tw ia  
rośn ien ie  w ło só w , zaradza w y ła że n iu , i  zachow u­
je  p rze z  czas d łu g i k o ło r  ic h  d aw ny. ^Tarcie c ia ­
ła  Wodą tą  A ro m a tyczn ą * a m ia n o w ic ie  po kąpie-* 
l i ,  k ie d y  otwarte p o ry  a d o ln ie jsze m i śą do p r z y i



jęc ia  s in ik ó w ,  w zm a cn ia  osłabione n e rw y  i  od­
dala słabości.

U żyw a  się w o d y  A ro m a ty c z n e j do oczy- 
scsenia p o w ie trza  i  oddzie len ia z niego z g n iły c h  
cząs tek , le jąc ją  na gorące żelazo, a m ia n o w i­
c ie  w  poko jach osób c h o rych , gdz ie  inaczey po­
w ie trz a  odśw ieżyć n ie m o żn a , bez narażenia  zd ro ­
w ia  c ie rp iących .

O p rócz  w łasności p o w y ż e j w yh isczobych * 
w oda ta  ma jescze w cale  m ną scżególną. W la n a  
dziesięć k ro p e l do w bdy o s ło dzo ne jj ty c o rz j na- 
p ó y  ró w n ie  p rz y je m n y  jak  orsźada, p rzysp iesza­
ją c  i  u ła tw ia ją c  s traw bość.

W la n a  do h e rb a ty  s p ła w ia  teta sam sku tek .
S łow em  użyteczność je y  rozc iąga  się do w ie ­

lu  inn ych  s łabośc i, ja ko  t o : zaśnięcia, słabośfci, 
m d łośc i i  t .  d.

D i i  zapew nien ia  P ub licznośc i od zfałszowań* 
i  s zko d liw ych  kg m p ozyę yy , podpisany p rz y ło ż y  do 
k a ż d e j fla szk i sw oię  p ieczęć z l i te ra m i B. L . N. 
i w łasno ręczn ie  podpisze się na każdem  doniesie­
n iu . w  k tó re m  fiąszeczk ii będzie o b w in ię tą , ró w n ie  
jako  doniesienia, k tó re  posłużą za znak i w  sk ła ­
dach W ody A ro m a ty c z n e j.

W  W iln ie  znayduje się w  handlu JP an i T e ­
k l i  F iu re n tm io w e y  i  w  m agazynie s tro jo w  JPani 
ISedey. Cena z ł. 4 .

jP o z e w .
i .  A L E X A N D E H  /  S am ouładca im p e ra to r  

W szech R oss)y, j i r ó i  P o lsk i, d c . d c . etc.
U U r. Konstantem u , Łeanów i i  A n ton iem u tu ­

dzież sUkcessorom F ra n c iszka , Atewanchze matce , 
W ła d y s ła w o w i , R a fa ło w i, Teodorow i, H e n ryko w i, 
L eo po ld o w i synem , p re jn o c ie ,  М аѵ се ІІі, i  F aus ty ­
n ie  córkom  H ra b io m  K ra s ic k im  , o raz ich  ja k ic h  
bądź im io n  współsukcetisorotri z g łów  o ry g in a ln ie  
w  d z ia ł fó rtu n y  ro ku  і у 4 э Schodzących, to jest: 
J W W . J ó z e fa , Jana  , .  W ince  niego i  F e li x  a H ra ­
b iów  K ra s ick ich  sukcessorom pozew  do Sadu K o m - 
m issy i ?ia u rządzenie  interesów dop iu  X iąźęco R a - 
dziw ilłc iw sk iego  N a rw y  is&ą M onarszą  w c i ą w ra k u  
i 8 i 4  fe b ru a ry i  i i  d n ia  w  C hcum oht p rzez U kaz  
w ydany , ustanow ionego, w  mieście Guberśkim  W i l ­
n ie  d z ia ła n ia  swe odbywającego, z powództwa U r. 
M ic h a ła  Za leskiego b. Podkomorzego R osiem kie - 
go, m asty ju h d u szó w  n ie le tn ity  X<ęzm czki S te fa n ii 
R a d z iw iłłó w n y  P ro k& ra io rd . w ynosi się-, oto: G dy  
u> skutek dekretów T ry b u n a łu  Lube lsk iego ' w  la tach  
17З1 i  іуЗд m iędzy sukcessorami H ra b ió w  K ra s i­
ckich co do d z ia łu  fo r tu n y  spadkow ej nasta łych , i  
kornplanacyi m iędzy te m i i  wspólsukcessorami K r a - 
sick iem i z jedney d W ie ruszk iem i i  Lubow ieckie m i 
do tey że fo r tu n y  wspólub iegającetn i się z d r  u g ie r  
strony, zaw artey, d z ia ł fo r tu n y  o yc tys te y  i  m acie­
rz y s te j m iędzy sukcćsscrami K a ro la  H ra b i K r a ­
sickiego Kaszte lana Chełmskiego w r .  1 y43 a p ry la  
6 d. n as tą p ił'. a w  skutek tego, m iędzy innem i, do­
b ra  P e lty  d a w n ie j do k lucza  M a liń sk ie g o  na leżą­
ce w  G ubern ii W o ły ń s k ie j sytuowane, n a  schedę 
wspóhuhcessora W incentego H ra b i K ras ick iego  od­
dane z o s ta ły ; now y dóbr tych  1 p ra w y  d z isd z ić? 
W in cen ty  H ra b ia  K ra s ic k i pom ienieńe dobra P r ł-  
zy , w  T\ 1745 września, 2 d. X ię c iu  M ic h a ło w i R a ­
d z iw iłło w i K asz te lanow i W ileńsk iem u , H etm a no w i 
p o ln e m ii sprZsdał, wszystkich fo rm a ln o ś c i p ra w n y c h  
w  ly rn  względzie dopełn iw szy. N ie m ir rc z e  i  F a u ­
s tow ie  w  stopn iu  U rs z u li z K ra s ic k ic h  ostatniego za - 
mężcia L u b o w ie c k ie j3 burząc dekre ia  'T rybuna łu  L u ­
belskiego w  la la ch  17З1 i  1735 zapadłe , i  p ra w  
swych do u d z ia łu  fo r tu n y  m iędzy K ra s ick ich  podzie­
la ney dowodząc, z a g ra ża ją  massie R ddz iw iłow sk icy  
zajęciem w  dz iedzictw o czw artey części dóbr R d z y  
od W incentego H ra b i K ra s ick ie go  nabytych , i  z ło ­
żeniem sobie sum m y za k a lk u la c ją  pos tanow ione j 
m ianow icie : g d y  A n n a  z H ra b ió w  Z a m o ysk ich  X ię -  
zna  SapUŻyna , p rzez osobę W a w rzyń ca  i  P io tra  
S arnackich  w  stopniu M iem ie ryczow  i  Phuszów p o ­
zwem swym r .  1817 ju h f  10 d do Sądu Kóm m issyi 
n a  interessa R aąz iw iłłow ak ie  Ustanowionego, po n ie ­
le tn ią  X iężń iczkę  S te fan ią  R ad z iw iłłów n ę  i  je y m a s -  
3ę w yniesionym , odw o łu jąc  się na dekreta  w 'la ta c h  
*7 9 1  w rześnią  20 T ry b u n a łu  Lubelsk iego; 1798 g ru ­

dnia. 7 d. Sądu G t ł . Gub er fn i XVoły/iskiey* 1700 
m a ja  10 i  ju h i  17 dekreta  z jazdow e na 'g ru n c ie  
dóbr M a lin y  odbyte', daU y ńa dekret w r .  1801 m aja  
29 d. w  Sądzie G il.  G ube rn ii W o ły ń s k ię y ; a n a y -  
szczególniey na  dekret z jazdow y w r .  1811 m a ja  
22 d. pod nieslannośó zeszłego X ię c ia  D o m in ik a  
R a d z iw iłła  m im o sąd w łaśc iw y i  dope łn ioną  am is- 
syą na g runc ie  dóbr Janów ki z a p a d y , dopom ina  
się z massy: 1 mo oddan ia  sobie dziedzictwem  c z (y a r  tey  
części dóbr P e łz y 5 2do op łacen ia  summy za ka lku  - 
la c y ą  z tey czw artey  części n iestannym  dekretem * 
z jazdow ym  w ilo śc i z ł. i 44 g 55 g r .  1 czy l i  ru b li sr. 
21.744 kop. 62 pos ta no w io n e / i  ó tio  dalszey k a lk u -  
la c y i z teyże części, p rz y  ećcpcnsach prawnych-, z 
lego zaś rzeczy  nastan ia , g d y  massa me le tn icy  X /c -  
zn iczh i S te fa n ii R a d z iw iłłó w n y  niezaprzeczone m a  
p raw p , ew ikcyą do swych praw odaw ców  W incen te ­
go H ra b i K ras ick iego  i  wszystkich w  d z ia ł, r  1743 
a p ry la  6 d. sporządzony, wchodzących sukcessorów 

prze to  pow o łu jąc  w yż w ym ien ionych  
J W W . F ranc iszka , Konstantego, Leona , i  A n ton ie ­
go H ra b ió w  K ras ick ich , o raz  ich  jak ich bą dż  im io n  
współsukcessorów, z g łó w  o ry g in a ln i*  w  d z ia ł f o r ­
tu n y  £ .1 7 4 3  a p ry la  6 d. n as ta ły , wchodzących ; (o 
jest: J A  A ' . Jozefa, Jana, W incen tego  i  Felićca H ra ­
biów K ra s ic k ic h , wówczas dz ie lących  się sukcesso- 
rów . do Sądu Kóm m issy i ha urządzenie  interesów  
domu X iążęco  R ad z iw illow sk ieg o , ustanow ionego; 
zanosi p ro ś b y : zobow iązan ia  pozw anych do e w in -  
kow ania , b ron ien ia  i  zastąp ien ia  massy n ie le tn iey  
A ię z n ic z k i S te fa n ii R a d z iw iłó w n y  od processu i  p re ­
te n s ji JO.^ X ię in y  A n n y  Sap leży n y  , i  processu  
Sj?°, sku tkow ; a ta k : u w o ln ien ia  massy n ie le tn iey  
A ięzm czk i od stosowanych do n ie y  w  odstąpieniu, 
czw artey części dóbr R d z y  i  p ła cen ia  summ y  21.744 
rub  sr. kop. 62 p re te n s ji,  sądzenia na  pozw anych  
схр ет у p ra w n y c h  i  tego wszystkiego, co czasu sp ra ­
w y  dow udz icnyrh  będzie, opa rc ia  tego wszystkie­
go na wszelkich funduszach  obźdłow anych rucho­
m ych 1 n ie ruchom ych, gdzieko lw iek okazać się m o- 
§ sumN ie w massie R ctdz iw iłłow sk ioy  
Ćla W W . K ra s ick ich  p rz y z n a n e y  z zastrzeżeniem  
nieważności prze lew ów  tey sum m y. Z  w olnością  
pop raw ien ia  ża łoby. • ^

Foku j S 22 mćd kw ietnia д  dn ia . W o ź n y  
i j  tego pozwu kopią z  in s ta n c ji JXV. 

M ic h a ła  Zaleskiego b. Podkom orzego P tu  R o -  
sieńskiego' massy funduszów i  interes sów J O . 
X ię z n ic z k i Jmci S te fan ii R a d z iw iłłó w n y  jenera ł- 
nego P ro k u ra to ra  po J W W . Konstantego ,, L eo ­
na 1 Antoniego , tudzież sukcessorów F i andsżkcr 
Alećcandrę matkę, W ła d y s ła w a , R a fa ła , T eo d o l 
ra 5 H en ryka9 Leopolda synów, Freniotę, M a rc e l-  
lę i  Faustynę cór k i H rab iów  Krasickichs oraz ich 
jakichbądż imion współsukcessorów, po niegdyś  
Jozefie, Janie, W incentym  i  F ch x ie  H ra b ia c h  
Krasickich;  d la  niewradomości o mieyscu tnie*  .y: 
szkanid podług A r . 5 -y N a y w y is z e y  o rg an iza ­
c j i  do d rzw i Sądowych p rzyb iłem . i  rozpraw ę  
przed Sądem Kómmissyi ńa inleresa R a d z iw iłłó w -  
skie od R ząd u  ustanowionym ,  p rz y  zaw ołaniu  a k -  
toratu J O X ią ż ą t  A n n y  m atki, Leona sjyna Sap ie-

zapowiedziałem. M ic h a ł Staszkiewicz W a ­
żn y  P o w iatu  Wileńskiego.

Roku 1822 a p ry la  2 )  dn ia  przed aktam i 
Aommissyi d la  u rządzen ia  interessow R a d z iw itP  
ustanowionej, obecnie stawając W o źn y  w y ż e j  w y ­
rażony re la c ją  tego pozwu do d rz w i Sądnych p rz y ­
bitego urzędownie be znał. Świadczę A kto w y  R e - '  
gent Kómmissyi R a d z iw iłł.  \Jó zef Daboszyński 

, Тако^ Г  pozew że R e d a k c ja  K u ry e ra  L i i t .  
może w Gazecie umieścić zapewniam Jan P e te r -  
sen Członek Kofnmissyi R a d t iw ił ł .

L i s t  g o ń c z y .

„j . *  , ,  Guber” i i  G rodzieńskie j, w  powiecie 
Słonimskim z  p leban ii Lubięszezyckiey zb ieg ł 
organistą, nazwiskiem D o m in ik  Malinowski

W    ~ ’



s k ra d łs z y  klacz św iatło-kasztanow atą bez zad - 
ney odmiany, szóstą paszę m ającą z kulbakg sta -  
rą  it ra n z e lk ą , miesiąca kw ietnia i  4 dnia v. s: 
opisanie tego człowieka jest następne: wzrostu  
miernego i  miernie o ty ły , około 4o la t  m ający , 
włosów na głow ie czarnych i  krętych , brody, * 
bakenbardów obficie czarno zarastających ,  tw a ­
r z y  płaskiey-, m eb ia łey , o krąg łty , órody

nosa podługowatego płaskiego /  b ia łk i oczu 
trochę na żó łty  kolor za kra w a ją , mówi po polsku 
nie i l e , Zecz w yraźn ie  daje poznać, i i  z niemców 
iub neojitów pochodzi. M a  na io&ń? cze-
Ш О  szaraczkowy s tary , kamizelkę i  chustkę kolo­
ro w ą . D o  pijaństwa bardzo skłonny, Żadnych  
świadectw nie ma, cńyba fa łs z y w e . Jeśliby się 
gdzie  o kazał, o przystaw ienie go do Sądu n iż ­
szego ziemskiego powiatu Słonimskiego wielce 
upraszam$ o wydatek na to łożony i  p rzyzw o itą  
z a  u c z y n n o ś ć  nagrodę niezawodnie oddać p rzy rze ­
kam . D a n  w  Luhicszczycach, d. 16 kw ietnia 1822. 
X .  Ig n acy  Flomólicki, Kanonik Brzeski, P/eńan £ » -  
bieszczycki.

P e n s ja  d la  Panien .
1. M y  n iż e j , p od p isa n i m am y honor u w iado - 

7717 ć pub liczność , iż  za pozwoleniem  B z ą d u  eduka - 
cy ine go  i  łaskawe?n p rzych y le n ie m  się Jaśnie  
W ie lm o ż n e j G ra f in i Z o j i i  P o to ck ie j, o tw ie ra m y  

p e n s ją  P a n ie n  Szlachetnych w  N ie m iro w ie  na  
d n iu  1 g ru d n ia  1821.

U  czernice będą się u c z y ły  ich  R e lig i i ,  H is ió -  
r y i  p ow szechne j, i  n a tu ra ln e j ; Je o g ra fu , S ty l p i ­
sa n ia  L is tó w , ję z y k a  Polskiego, R usk ie  go, F ra n c u z • 
kiego, N iem ieck iego , K a l ig r a f i i , A ry tm e ty k i, M u ­
z y k i,  Tańców , R y sunków 1 w szystkich  robot p rz y ­

je m n y c h  i  użytecznych , k tó re  są ich  p łc i  p rzyzw o ite .
Co do w arunków  pod ja k ie m i Uczennice bę­

d ą  p rzy im o w a n ie , R odzice m ogą się dowiedzieć w  
sam em  in s ty tu c ie , p o łożo nym  b iizko  b row aru  na  
kbńcu m ias ta  N ie m iro w a . J a n  i  E le on o ra  ł ld n -  
sclowie.

D o n i e s i e n i a .
1 D ork  po części m urow any , w  części d rew ­

n ia n y  na  u lic y  T a ta rs k ie j pod N .  67З przez Ga­
zetę K u r . L itew sk iego  od N . 3o do w ybyc ia  o g ła ­
szany , zos ta ł w yp rzed a ny  W  W . O kras im sk im  Sę­
dz iom , o czem tenże sam k tó ry  w  pow yższych num e­
rach a w iz o w a ł uw iadom ien ie  podpisuje .

Ja n  Szw em berg ier.

t . U  Stolarza Pommer a przeciwko Do­
minikańskiego Kościoła jest rozmaitych 
Memblaw i posadzki w różnym gatunku 
d o  sprzedania za pomierną cenę.

K ocz do sprzedania .
1 W  domu JP an a  M a x a  na W ileń sk ie j u l i - 

jjjy z n a jd u je  się do sprzedania kocz Wiedeński zu­
pełnie  now y na cztery osoby równie piękny do u - 
ży c ia  w m ieście  ja k  i  w yg od n y  do podruży, o ce­
nie można się dowiedzieć u J P . M a x a  lub w do­
m u  J W . Kostrowickiego  v. M arsza łka  za  R u -  
dnicką B ram ą u właściciela .

Pokoje ogłoszone do przenajęcia w  Kam ie­
n ic y  W W .  W e lk o w , już nie są do wypuszczenia.

2 N iie y  własną ręką  podpisany. Czfcrnihow- 
sk iey  G ubern ii, mieszczanin miasta Nowozybko- 
w a  M a tw ie y  A lex ie jew icz  Pop o w ; czyni oświad­
czenie z naysolennieyszym manifestem z pobudek 
następnych: W ile ń s k i O byw ate l Radny M ag i­
s tra tu  B azy li A r te c k i, trzym ając arędą dom Go­
ścinny w  mieście W iln ie  za swoją k a u c ją  u zy ł 
żałującego się pod rok iem  1812 do pobierania ż te ­
go» dom » dochodow, na pewność ja ko w ych , ża l.

w yda ł tem uż Radnemu A rteck iem u  assekuracyiny
zapis z e w ik c y ą  na funduszu  i  to w a ra c h  ża ł. się 
w  m ieście W iln ie  z n a jd u ją c y c h  się, a chociaż ta  u - 
m ow a 1 assekuracya u ła tw io n a  na leżnym  sku tk iem ,' 
iglżadna naym m eysza n iepozosta ła  naw zajem  z tą d  
p re tens ja?  jednak że assekuracyinego zapisu na 
w ie le  czyn io nych  rek  w iz y  c y i ża ł. się, R adny A r -  
tę c k i n ie  p o w ró c ił,  w ym a w ia jąc  się n i e w y n a jd z ie - 
m em  jakby oney, m ię dzy  m nóstw em  ró żn ych  pa­
pierów? w  z-haczney części w  czasie na \ śćia n ie ­
p rzy jac ie lsk ie go  w  tym że  1812 ro k u  ro z trą c o n y c h , 
późm ey zaś tenże R tidny  A r te ć k i w y d a lił się do 
St. P e te rsburga  szukając sw o jey c ó r k i , znaczny 
czas ta m  zaba w ił, p o w ró c iw szy  w p a d 1 W c iężką  
chorobę i  w n ie y  d ługo  ob łożn ie  leżąc, życ ia  doko ­
n a ł n ie z w ro c iw s z y  pow yźszey ża li. się as sekura* 
c y i, gdy w ięc  ta k  o w cy assekuracyi la t  ió  już u - 
p ły n ę ło , a ta ko w a  w ydaną  b y ła  ty lk o  z eskazyi u -  
trzym yw a n e g o  domu gościnnego i jako  w rzeczy  tuż 
u ła tW io ne y  n ic  n ieznaczy ła  i  do żadnego innego o- 
b ie k tu  u ży tą  bydź n ienfog ła , to  ża li. się te ż  asse- 
k u ra c y ą  wedle pow ieści zeszłego Hadi ego A is tec- 
k iego  uw ażając za przepadła , by ł  z u p e łr łe  s p o k o j­
n ym , n ie p rze w id u ją c  żadnego z tą d  niebespieczeń- 
s tw a  lub  nadużycia . m :m o to  jednak jak  ż a ł się 
p rzyp ad k iem  dow iaduje  się powyższa assekuracya 
żnayduje  się u H ie ro n im a  A r te c k ie g o  m ającego po 
m ieszkanie w  k lasz to rze  W ile ń s k im  ś, Ducha O O . 
G reko  R ossyiskich, to  jest 11 syna zeszłego Radne* 
go A r te c k ie g o , i  źe na d ru g ie j s tro n ie  ta k o w e j 
assekuradyi jes t napisany obhg na 3o0o ru b li sre­
b rn y c h  jakby  od żal. się , zeszłemu A r te c k ie n it t  
Radnem u zaw in ione  w tenczas, k ie d y  ża lący się 
n igdy  ta k o w e j, i  naym nicyszey sum m y u zeszłego 
Radnego A rte c k ie g o  n ie b ra ł, nie pozy ć ra ł i pod ża­
dnym  względem  one mu n ie ża w in ia ł, a z tąd  obligtó 
i  żadnego w te y  m ie rze  pisma n ie w y d a w a ł p rze ­
to , gdy takow-y obi ig  jest z fa łszow anym  jedyn ie  
na w yzuc ie  ż a ł się z jego s y tu a c y i, w ię c  w  ta k o ­
w y m  w yd a rze n iu  ż a ł się zapisując o św ia dcze n ie  
w espó ł z m an ifestem  zapow iada, iż  tenże ob iig  
c z y li innego ty tu łu  s k r ip t na assekuracyi p o w y ż e j 
w zm ien ioney, jakby  zapisany, jest z la łszo w a ny  
s fa b rykow a ny , źe n igdy  ż a l ł  żadnych p ien iędzy u 
zeszłego A r te c k ie g o  Radnego i u jego syna n ieb ra ł* 
n iepożycza ł, ob ligu  i  żadnego s k r ip tu  obow iązu ją ­
cego onym  o p ła tę  n ie w y d a w a ł, i  że podpis u po­
wyższego obligu me jest rę k i ż a l ł  się, a co w szys t­
ko  naw e t naysdennieyszą  przys ięgą  ż a ł się w  E *  
w a zy i udow odn i, razem  le ź  ostrzega ż a ł się w szy ­
s tk ic h  w  ogólności, żeby n ik t  takow ego  sfa łszo­
wanego, z fabrykowanego na assekuracyi. ob ligu n ie - 
n a b yw a ł, bo' ża li. się n ie ty lk ó  że n ic  n ic jes t w in ­
n y m , lecz sam za k a rte c z k a m i 1814 i 1815 ro ­
ku  od zeszłego .Radnego A rte c k ie g o  w yda ttem i, na 
na leżność, gdyby zaś sukcessor zeszłego Ra* 
dnego A r te c k ie g o , syna H ie ro n im a  A r te c ­
kiego , ta k o w y m  s k r ip te m  sfa łszow anym  n ikogo  
n ieu w odz ił i " m e w y s ta w ia ł p rzed  w ie rz y c ie la m i 
o ycow sk iem i i  sw o jem i za ja ko w y  fundusz, n in ie j ­
sze ośw iadczenie z m an ifestem  będzie um ieszczone 
w' K u ry e rz e  L ite w s k im , a celem u n ikczem n ie n ia  
takow ego  s k r ip tu  c z y li ob ligu  jako  sfałszowanego 
ża ł. rozpocząw szy w ła ś c iw y m  porządk iem  proces* 
n iezaniedba sp raw cę  takovkey fabryskacyi, d la  zyska­
n ia  na n im  k a r  w ła ś c iw y c h  w yś led z ić , ja k o w y  te ż  
w  ty m  po rządku  zap isu jąc m an ifes t i  ośw iadcze­
n ie , w łasną one podpisuje rę ką . D a t t  w  W i ln ie  
1822, m iesiąca m arca  21 dn ia . (podpisano) sej p ro ­
te s t sobstwem m ju m d je jii ru k o ju  podp isu j u no wozy.* 
bkoW ski m ieseczenm  M a tw ie j  A łts ie je w ic z  P cpow ;

R oku  1822 m arca  21 dnia p rzed a k ta m i m ia * 
s ta  G ubernskiego W iln a  s tanąw szy obecnie C zer­
n ic h o w s k ie j G u b e rn ii m ieszczan in  m iasta  N o w o - 
zybkow a  M a tw ie y  A lfx ie jc w ic z  Popow ta k o w e  
ośw iadczenie w pisać do A k t  w ie c z y s ty c h  pcda l 
p rz y ją łe m  Ignacy  M is ie w ic z  M ag. Reg. C z y ta łe m  
J. P a w ło w ic z .

W yje żd ża  za g ra n icę .
1. D o  A u s try i do m ias ta  stołecznego W ie ­

dnia obyw ate l P tu  Z a w il.  A n to n i K o c ie ł z syneni 
W a le ry a n e m  i  loka jem  A ndrze jem  W utow iczsrr^
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D z ie rż a w a  T ra k ty e ro w .
2 M ocą N a y w y ź e y  u tw ie rd zo ne go  dnia i 4. 

m arca , ro k u  1821 postanow ien ia  o domach gościn­
nych , re s ta u ra c ja c h , K a w ia rn ia c h , T ra k ty e ra c h , i 
G a rkuchn iach , S ku tk iem  ora/, O kazu L -te w s k a  
G ubern . G ródzieó. Rządu pod dn iem  3o septem bra 
1821 roku  z Е х е т р іа г я е т  Nay wyższego postano­
w ie n ia  pod N . 17З57 nadesłanego, przez nmieysze 
ogłoszenie Katusz Ali asta Novv ogrodka  w z y w a  k a z* 
d;*go życzącego w zniść w  arędę na la t c z te ry  i  
rm esiecy siedm , ustanow ione w m ieście p o w ia to ­
w y m  N ow ogródku  dw a  tra k ty e ry .  jakow e m ieścić 
się będą w  samym  R y n k u , na w z ięc ie  k tó ry c h  w e­
dle postanow ien ia  § i 5£ dopuszczają się kupcy , m ie- 
szczanie 1 w łośc ian ie , m ający św iad ec tw a  na praWo 
ban dl u i m a jący  w edle  §, 20 o dobrey kondu ic ie  w 
re g u la rn ym  postępowali,u# a ltc s ta ta , do czego; na­
leży  iriiec  dow od dla pew ności co roćzney o p ła ty  
c nie zad łużen iu  się za u trzym a n ie  tra k ty e ru  p ra ­
w n ie  u czyn ion y . L ic y ta c y a  odbyw ać się będzie w  
M ie y s k n n  N ow o grod zk im  Ratuszu w  dniach na~ 
s tę p n y rh , 1 2 т , i 5m, i i8 m  m iesiąca maja idące^ 
go 1822 ro k u . po ukończen iu  ja ko w e y , c i k tó rz y  
©dzierżą w N ow ogródku  t ra k ty e ry  , w ezm ą od 
Ratusza" k ó n tra k ta  na w a l ro w y m  papierze z po­
c z ą tk o w y m  dla u trz y m y w a n ia  te rm in e m  od dnia 
1 ju n ii 1822 ro k u ; w  jakow ych  ko n tra k ta c h  będzie 
pojaśniono, co można u trz y m y w a ć ^ a  to  odpow ie­
dnie § 24 s tó ł, he rba tę , kawę. przedaż w in , w ó­
dek zagran icznych  i rosayyskich  , w sze lk iego  ro ­
dzaju m m ii,  szrom u, l ik ie ró w , pączy, w ogólności 
wódek ze zboża w ed le  § i 4 u s ta w y  o p borze z 
tru n k ó w  m iodu, p iw a , p o rte ru  ang ie lskiego, oraz 
W yrab ianych  w  Rossy i na sposob ang ie lski, п іе ш , 
л іеу , т ь  ć n ie  w ięcey nad dw a b ila rd y ; 00 się zaś 
ty c z e  dalszych p ra w id e ł i w o lnośc iow  m ający za­
m ia r  należeć p rz y  iic y tą c y i w R atuszu z ogólnego 
postanow ien ia  dosta tecznie  p o in fo rm u ją  s;ę. O 
czym  R atusz N ow ogródzk i dając w iedzieć powsze­
chności każdego z życzących  u trz y m y w a ć  w  No­
w ogródku  t ra k ty e ry  na pow yźey  opisane te r  m ina 
do lic y ta c y i ze w szelką gotow ością  oczekiw ać bę­
dzie. Roku 1822* m iesiąca m arca 5 dn a. B u r­
m is trz  Johan T ry h e  11 Sym on Z danow icz R adny, 
F ranc iszek Sam oyło P isarz. Za  zgodność św iadczę 
E x p e d y to f RządjUG uber. L it .  G rod. J. K ru p o w ic z ,

3 , N a  mocy N a jw y ż e j  u tv  cedzonego dnia  
3 4  marca roku 182 1 postanowienia o domach 
gościnnych, restauracyach , kawiarniach, traktye* 
rach i  garkuchniach stosownie do onego, i  da 
loyszłego w dniu 5o septembra 1821 roku z R z ą ­
du Grtbyrń. G r odzień* rozporządzenia, R a tiu z  
miasta L id y  ogłasza; i i  w  mieście tym ustano­
wiono tytko d u a  trak tye ry , kajenhaus, z g a r  ku­
chnią, D o  w ydania  kontraktu, na utrzym y wanie 
traktyerow , kajeńhouza i  garkuchni, pojedyncze 
każdego, wedle (ego postanowienia §  15 dopu­
szczają się kupcy, mieszczanie i  włościanie ma­
ją c y  świadectwo na praw o handlu i  m ający we­
dle §  20 o dóbrey konduicie i  n ie iadtu ien iu  się 
atestaty , a więcey postękujący corocznie d la  skar­
bu m iejskiego op łaty  za wolność utrzym yw ania  
traktyeru, kafenhauzu i garkuchni otrzym a z  R a *  
tusza miasta L id y  na htrbowym popierze kon­
trakt a  na la t  trzy  i  pu ł z terminem początko­
wym otworzenia traktyeru , kafenhauza i  garkuchni 
od dnia  1 ju n ii 1822 roku, L i  cy tacy a od bywać się 
będzie w  Ratuszu miasta L id y  w  terminach iszyni 
dnia 11 a p ry la , 2g m dnia 25 i  Зсіт  ostatecz­
nym dnia 3 m aja  tegoż roku, każdy przystępu­
ją c y  do licy tacy i powinien złożyć wedle § Зд, 
kaucją, która wodlt Ukazu R ząd u  Guberńskiego

Grodzieńskiego dnia 5o jb ra  wyszłego, może się 
opierać na-domach murowanych lub w m ajątkach  
ziemskich , może bydź przyniesiona w biletach 
bankowych, lub w  gotowych pieniądzach w  pro -  
p o rc ji I r  zeciey części ro c zn e j arendy , a p rzy  
tym dom powinien być urzędownie oceniony, i
0 swobodności tego, tak i  o ocwobodncści m a ją t­
ku k  łące go  powinno bydź przedstawione, razem  
świadectwo Sądu Głównego Grodzieńskiego 2go 
Departamentu. W  traktyerach wedle §  24 w o l­
no będzie utrzym ywać stół, herbatę, kawę, prze* 
daz win, wódek zagranicznych i  Rossyyskich 
wszelkiego rodzaju  romu, szromu, araku, lik ie ró w , 
pączu w ogólności wódek ze zboża wedle §  i 4  
ustawy o poborze z trunków, nastojek z tychże 
wódek w yrabianych , p iw a  letkiego, miodu , piu a
1 porteru angielskiego oraz w yrabianych w  Ros­
sy i  na sposob angielski, N a d  to, mieć nie w ię­
cey nad dwa b ila rd y , a dalszych wolnościach 
1 ostróżnościach w kondycyar.h p rz td lic y ta c y y -  
nych wyrażono będzie, i  nadto chcący zrozum eć 
całe postanowienie o traktyerach, domach gościn­
nych, restauracyach, kawiarniach i  garkuchniach, 
może one czytać w każdym  czasie w  Ratuszu  
mm ta  L id y . O  czym przez niniejsze ogłoszenie 
podając Ratusz do powszechnej wiadomości, w zy ­
w a życzących utrzym ać w  L id z ie  tra k ty e ry , k a -  
fenhauz i  garkuchnią, aby ja w i l i  się na term ina  
w yż wyrażone, na lic y ta c ją  ze wszelką g o to ­
wością do Ratusza miasta L id y . D a t  roku 1822  
miesiąca marca 2ń dnia . Stanisław M oskalewicz  
H  o yt miasta L id y . W incenty B ystrzycki B u r­
m istrz M .  L id y . R adny Pszczonowicz. O  zgo­
dności z ery  ginąłem  poświadczam Jan K ru p o -  
Wtcz E zp ed ytar R ząd u  Guber, L i t , Grodz,

5. W  skutek N a jw y żs ze g o  utw ierdzenia  
marca t 4 dnia 1821 roku postanowionego o do­
mach gościnnych, restauracyach ,  kawiarniach, 
traktyerach i  garkuchniach, stosownie do U kazów  
Rządu GuberńskUgo Grodzieńskiego od 3o ybra  
A&21 roku za  N .  іу Ь б о , 2 go od 7 f ib ru a ry i  
1822 roku za  N .  1506  nadesłanego. M iasto  po­
wiatowe Kobryń ogłasza, i i  wmieście tym  usta­
nowiono traktyerow  cztery, do w zięcia  kontraktu, 
na utrzym ywanie traktyerow  poosrbno każdego„ 
M ocą tegoż postanowienia §  i 5 dopusczają się 
kdpcy, miesczonie i  włościanie m ający  świadec­
two na praw o handlu i m ający  wedle §  20 o 
dobrey konduity i  niezadłużenia się atestata a  
więcey podw yższający do skarbu mieyskiego opla-  
tę ta  wolność utrzym yw ania trak tyeru , otrzym a  
3 Ratusza Kobryńskiego na herbowym papierze  
kóntrakta na t r z y  la ta  i  pu ł, z terminem począt­
kowym otworzenia traktyeru  dnia  1 ju n i i  1822  
roku, a lic y ta c ja  odbywać się będzie w  term i­
nach iszy  i 5 a p ry la , 2 g i 2 8  a p ry la , 3ci 16  
m aja  teraźniejszego roku; objaw ia się, aby p rz y -  
stępujący do l ic y ta c ji  każdy potrzebne dowody  
z ło ż y ł wedle § Зд, oraz k a u c ją , która wedle 
U sazii R ządu Guberńskiego Grodzieńskiego w y ­
ż e j datą  zacytowanego, może się opierać na do­
mach murowanych w  miastach lub w  m ajątkach  
ziem skich, takoż może być przyniesiona k a u c ja  
w  biletach bankowych, lub w  gotowych p ien ią ­
dzach W p ro p o rc ji trz e c ie j części arędy roczneyf



n ie m n ie j dom p ow in ie n  być u rzędow nie  ocenio­
n y , ze św iadectwem  o sfuobodności Sądu G łó w • 
nego 2 go  D epartam entu , w  tra k ty e ra c h  k tó ry c h  
wedle  § , s 4>, s 5 , 26* wolność u trz y m y w a n ia  
wszelk ich  p ro d u k tó w  i  n ap itków  wedle  §  i 4  usta ­
w y  o poborze z trun ków  n a s to jtk , z tychże  wódek  
w y ra b ia n y c h , m iodu , p iw a , i  p o rte ru  a ng ie lsk iego ; 
o a z .  w y ra b ia n y c h  w  Rossy i  nu sposob a n g ie l­
ski. N a d to ,  m izć nie w ięc t y  n ad  dw a  b ila rd y ,  
o da lszych  w olnościach  i  ostróżnościach w  hon­
dy  cy ach p rz s d lic y ta c y y n y c h  w yra żo n o  będzie, 
n ad to  chcący z rozum ieć e d k  postanow ien ie  ó 
tra k ty e ra c h , domach gośc inn ych , re s ta u ra c ja c h , 
k a w ia rn ia ch  i  ga rkuchn iach  , może one czytać  
w h a łd y  m czasie w  RaiUszu m ie js k im  K o b ry  /z. 
skim . O czym  p rzez n in ie y ś ż i ogłoszenie poda jąc  
R a tu s z ; do pow szechne j w iadom ośc i, w zyw a  l y -  
czą -y /ih  u trz y m y w a ć  w  mieście K o b ry n iu  tra k -  
ty  e ry , aby j a w i l i  się ha te rm inu  w y ł  w yrażone , 

l ic y ta c ją  ze wszelką go tow ośc ią  do Sądu 
R e tu s z  Kobryńsk iego* S )a t d n ia  j  a p ry la  1822  
to  u. M  h a ł R a ja ło ą j tż  P re z . B u rm is trz . P a -  

'w d  Kacz. iko  B u rm is trz . O  zgodnośc i z p ro to -  
ku łem  pośw iadczam  E x p e d y to r R z ą d u  Guberń. 
L a . G rodz . Jan  K ru p o w ic z .

o N  id y  podpisane9 czy ta jąc  w  D ó d a tk u  K u - 
' r y e r a  L ite w sk ie g o  za  N .  З 7  pod ty tu łem  n ib y  
o s i :  leżenie p rze z  P* Józe fa  B d rkm a n a  zatnie-  
szczane; a n U z n a y d u ją c  żadnych  słusznych do 
łukow ego  k roku  pobudek, przez n in ie jszą  odezwę, 
tegoż B d rkm ana  za w ia da m ia m y .

Sm utnym  to  jes t d la  nas zdarzen iem : i i n ie o -  
ta ń s z y  łez po zgon ie  O yca  naszego ś. p. W . 
Ignacego  G órsk iego , ze zg rom adzen ia  X X  M is -  
s io n a rz ó w , pod  im ien iem  B d rkm a n a , n ib y  na mo­
c y  p le n ip o te n c ji, od  W I X .  Ja na  G órskiego', po ­
ró ż n ia m y  się b ra t z s iostram i rod zom m i.

O yc iec  nasz m a jąc  ca łą  swą s y tu a c ją  w  
summach przez nierzete lność w ie rz y c ie li i  proce­
de r a, m e ty lo  nds% i  siebie n ie h y ł w  stanie u t r z y ­
m a n ia ,.m a ją c  syna  Jana w  zg rom adzen iu  u  X X .  
M iss to n a rzo w  kapłanem , prosił, k ilk a k ro tn ie  p rz e ­
ło ż o n y c h ; aby on z je c h a ł do domu W ile ńsk ieg o  
d la  pom ocy w  in te re s a c h  f a m i l i i , oycu la t y  i  
defektam i obarczonemu. A le  ta k  p rze ło że n i X X .  
M is s io n a rzó w  w sw oim  ze zw o len iu ,'ja k  M J X .  Jan  
G órsk i na p racę , t r u d y  n ie z e z w o lili.  Z n a g lo n y  
te d y  O jc ie c  w  sła łtości, ś lepoc ie , z swemi cer­
ka m i p rzez  la t  k ilk a  tru d n ić  się in tsressam i [w ie
0 U m  publiczność i  paleistra, có łaskaw ych  w z g lę ­
dów  n ie u b liz a ła ) i  le d w ie  interessa coko lw iek  
z lep s z y ły ,  d n i ż y c ia  O yca  naszego p rze rw ane  
z o s ta ły .

P o ty m  p rz y b y w a  b ra t nasz W J X . Jan G ó r­
sk i kap tan  zgorom adz& n ia  X X .  M issLonarzów  na  
m ieszkan ia  do W iln a ;  rozw aża  interessa z  nam i 
po O ycu naszym ; a z n a jd u ją c  interessa w  proce­
derze ; sammę is to tw e  ty ło  do ż y c ia  po trzebną; 
w iedząc o naszym  spó ln ic tw ie  p ra cy  p o d ję te j w  
in teressa ch z u tra tą  z d ro w ia , i  a j  fakcie  ku sobie, 
c a łe j  pozosta łośc i po O ycu  naszym  w  summach
1 sprzęcie na kas s io s try  rodzone J u lię  i  Annet- 
tę dokumentem fo rm a ln ie  sporządzonym  z rz e k ł się 
z warunkiem  , aby znaczne ąuantum  co ro k  w  
dzień 2 4  ju n i i  na ś. Jan akkucatnie  onemu same­
mu, a lbo  m ającem u p le n ip o te n c ją  p y ło  opłacane, 
p rz s z  czas ż y c ia  od nas jedna  za d ru g ą  ręczącą.

N a jp r z ó d  w ięc w y d a w s z y , p rz y  rozum ie  i  
OliSwadze w s z e lk ie j, dokum ent z rzeczn y , i  u p ro -  
z o js z y  za  p is c z ę ta r ió w  h td z i s łusznych, zacnych ,

w  powszechności znanych, ustnie i  oczew iście za  
w iedzą  swego p rze łożonego  W I X .  Jan  G ó rsk i 
ka p ła n  zg rom adzen ia  X X .  M isa io n a rzó w , a p rze ­
s ta w szy  być A k to rem  s w o jty  części, niemoże w  
te y  ze rzeczy  w ydaw ać p itn i  p o te m y  ów. sdo  k ie d y  
ta  p le n ip o te n c ja  jes t do p rz y ję c ia  excypow ariego  
ęuantum ; to  nie te rm in . 3 t io  J e ś li P . B d r lm a n  
ja k o  O jc ie c  Józefa  i  E w y , ma p re te n s ją ;  to  
p ie rw szy  ra z  w yczy tu je m  w  Gazetach, k tó rą  sko­
ro  udow odn i dokumentem zapisnym  w łasnoręcznym  
O yca  naszego ś. p. Ц . Ignacego G ó rsk iego , g o ­
to w i jesteśm y dom ie rzyć sp raw ied liw ość z naszą  
O pieką n ie fa ty g u ją c  Sądu.

O s trze g a ją  z a ly  m w szystk ich> że W J X .  Jan  
G órsk i ka p ła n  zg rom adzen ia  X X .  M is s io n a rz ó w , 
w y d a w s z y  nam  s ios tro m  rodzonym  dokument f o r ­
m a ln y  z rzeczny  [k tó ry  je s t  «1 aktach) nie jes t m o -  
cen żadnych  c iy m ć  rozpo rządzeń , a r i i  w yda w ać  
p le n ip o te n c ji kom ukolw iek o pozosta łość po  ś .p .  
W . Ig n a c y m  G órskim . J u lia  G órska , A n n e ia  
Górska.

R oku  1822 mca a p ry la  i 5  d n ia  ta. odpow iedź  
JP a n ie n  G órskich, może b yd ź  w  Gazecie K u ry e ra  
L itew sk ieg o  um ieszczona , św iadczę Z ie m s k i P tu  
W ih ń .  P is a rz  J ó z e f O lszańsk i*

O  ś w  i  a d  c z e  n i  e,
3. Oświadczenie im ien iem  W fV . W incentego  

R otm is trza  P ow ia tu  B rasław skiego brci(a i  n a tu ra l­
nego opiekuna , M a ry a n n y  Róży i  K o n s ta n c ji sióstr 
m iędzy sobą ro d zo n ych , D ale  c h ic h , na  W k V .
F ranc iszka  Rewkowskiego D epu ta ta«, tudzież K a z i­
m ierza  S za lew ic ia  Sędziego, tegoż Rewkowskiego  
zięcia i  całe jego  potom stw o ; zanosi się z następ 
prwsgo powodu. N ie jednokro tne  tę p raw dę s tw ie r­
dz iło  doświadczenie , że im  w ię ce j kto z czy ich  ko­
rzysta  dostatków , tym  s iln iey  wzbudza się w m m  
Żądza, zaw łasczenia i  reszty, ta  wszakże namiętność, 
k tó ra  wśród obfitości n iesytym  czyruąc  , z n a tu ry  
swojey, ak tua ln ie  retu rnem  obdarzone człow ieka  
jestestwo, we u laści.u ćm jego znaczeniu pon iża , zno­
śn ie jszą  byłaby gdyby  n ie jako  zpokrew n iona  z m i­
łośc ią  w łasną każdehm wrodzoną w spanoszęniu je ­
dnych  nie nanosiła  k rzyw dy b liźn im , b a rd z ie j lic z -  
nieyszey i  p o trze b n ie jsze j w sparc ia  fa m i l i i .  Lecz  
k iedy  ona zbytnie za jm ie  czyje serce, tam  na  wszel­
kie pow inności n ie  ma uw ag i, tam  m ora lne  uczu­
cia. są zapomniane. W lasinesz w duszy obża łcw a- 
nych  tak daleko swoje ona rozpos ta rła  panow anie, 
Ів  je y  g ra n ice  opisać niepodobna. W szystkie  na­
wet natu ra lne  usunione względy, na jśw ię tsze jak ie m  
jes t m iłość b ra ta  zgwałcone p raw o . Słowem w  c zy ­
nach odżałowanych, względnie delatorow , same zda­
je  się uśpione zostało sumienie. 1 tak zeszły X ią -  
że A n ton i G iedroyc, K a n o n ii K a te d ry  'W ile ń s k ^Y *  
w u j rodzony ża lących  się, m ia ł rocznego dochodu  
sto k ilkadz ies ią t tysięcy z ł. p o i ,  jeden m ają tek  
w  grodzieńskiey po łożony G ubern ii Bezdziesz zo- 
w iący  się do tys iąca  dym ów  m a jący  sto k ilkad z ie ­
s ią t tysięcy c z y n ił na ro k  in t ra ty ,  d o p io ro i w  onym  
byd ło , 1 wszelkiego rodza ju  ż y w io ły  , krescencya, 
ro z m a ite j n a tu ry  ruchom ość , sprzęty domowe, sre­
bro, odzienie , e kw ip a ie , konie , wszystko to odpo­
w iada jące  jego bogatey s y tu a c j i ,  razem  wzięte 
c z y n iły  go pewno m iliio n o w ym  człow iekiem , p rze ­
cież g dy  ostatnich d n i przeszłego  1821 roku  zszedł 
z tego św ia ta  i  tern samem z g ło w y  swojey na  
delatorow , ja ko  nayb liższych  swoich krewny&h otwo­
r z y ł sulcessyą, n ic  zgc ła  delatorow ie  n ie zn a U z li. 
J^ubo obża łcw ani Reukowscy, 1 S zalewie z usposobi­
l i  sobie kw ietacye, ja kb y  z op ła ty  a rędy za debra  
Bezdzież, jednakże po zgonie i  grosza jednego  go- 
tówką ża lącym  się nieoddano. W szelka ruchomość 
kosztow nie jsza pozab ie rana , śc iany  nawet w  m ie­
szkaniu  z męblow ogołocone, wszystko a wszy sto za- 
chwyconem zostało przez obżaławanych. Słowem  
tak dalece , ie  *po śm ierci rn iluonow ego człow ieka, 
pozostałość taka ty lko  jego w łasności bydz się oka►



za łą , ja ko b y  W ażni tyska  b y ła  na jlichszego  człow ie­
ka. P rzez całe jego  życ ie  wszelkie dochody m ie liście  
obżałowani w  swoim rę k u , jego  p ien iędzm i fo l­
w a rk i i, kam ienice sobie pokupow aliście , naw et óbża- 
ło w a n y  RewhęW ski, có rk i w yposaży łeś , a j  esc ze 
obża łow ani i  to co po  jego  zgonie n a  delatorow  
spadać m ia ło  a rb itra ln ie  zagarnę liśc ie  i  ja k  n a y -  
z rę c z n ie j sk ry liśc ie , dokUmenta sobie jakoby s łużą­
ce, t itu lo  p le n ip o te n c je , kw ietacye i  tym  podobne 
ż n ies lychanam i n ig d y  w tak ich  tranzaktach  inw o -  
lU ćyam i p rzed  samą śm ie rc ią  p o tw o rzy liśc ie , o je ­
dnych  p rz y ję c iu  do p rz y z n a n ia  postara liśc ie  się, 
d ru g ie  ak tam i n iep rzyzw o ic ie  u po w a żn ili, chcąc  
zd ś zupełn ie  zgubić de la torow  Testam ent naw et by­
l i  u fo rm o w a li, i  p ro je k t onego u ło ż y li p rzyzn a ć . 
Lecz ten eczęściem, ja ko  ju ż  p ra w ie  od skrzepłego  
człow iekd, p rz y ję ty m  do p rz y z n a n ia  n ie został, w  ta ­
k ie j. w ięc krzyw dz ie  i  p ode jśc iu , m m  ża lą cy  się 
o bsze rn ie j z dosta teczn ie j wszelkie obża lnych  n ie - 
prak tykow ane  dotąd postępki w  za w ła da n iu  C udzej 
własności m im o nay b liższy eh suheesserow opiszą  
w  aktach  i  p rzed pub licznością o g łoszą  swoje k rz y w ­
d y , ja k  rów n ie  o pow ró t w sze lk ie j po zeszłym  X ię -  
c iit G ied royc iu  na  delatorow  d ro gą  n a tu ra ln ą  spa­
d łe j', a  p rzez ob ia łow anych  zauzurpow anoy w ła ­
sności, o in w a lid a c y ą  p  oform o w a n y  ch tranzaktow  
praw em  upom ną się ; tym  czasem o b ia ło w a n y c h  
takowe k ro k i i  gorszące fa k ta ,  p rzez n in ie js z e  c - 
im a d c ie n ie  zaża la ją  i  m an ifestu ją . P isa ń  roku  
1822 m iesiąca a p ry la  i 3 d n ia . Z - m ocy p rz y z n a n e j 
p le n ip o te n c ji takowe oświadczenie podpisuję W in ­
centy P ie tk iew icz Sab. W ite m  Adwokat.

R oku  1823 m iesiąca kw ie tn ia  i 4 d n ia . P rzed  
Sądem Z iem sk im  P ow ia tu  W ileńskiego  w  L x t r a  
k a d e n c ji sądzącym  się -stanąwszy obecnie Adw okat 
SubsdioW  W ileńsk ich  W J P a n  W in ce n ty  P ie tk iew icz  
oświadczenie n in ie js z e  przez się podpisane wpisać  
do P r  otok u lu  p od a ł, które ze jest p rzy ję te  1 w pisa­
ne w tem  Sąd p rz y  w y c iśn ien iu  urzędu swego p ie ­
częci zaśw iadcza. P rezyden t Z ie m . P tu  W ile ń . 
M ic h a ł Saw icki. Sędzia Z ism . P tu  W ile ń . Joachim  
Czyż. W ile ń s k i Z ie m sk i Sędzia A lo iz y  Jasieński. 
Z a  zgodność z p ro toku łsm  św iadczy R egent Z ie n -  
kowicz.

R oku  1822 m iesiąca a p ry la  i 5 d n ia . Takowe  
oświadczenie R e d a k c ja  może um ieścić do Gazet 
K u ry  e r a L itew skiego poświadczam , p re z y d e n t Z ie m . 
P tu  W ile ń  M ic h a ł S aw ick i.

5 W Jm ć P anna  K o ns tanc ja  N crm untuw iczów -  
na urod itona  ze Szwykowskiey , z L itw y  z p tu  T ro c ­
kiego, p rzed  k ilkunastu  la ty  poszła  zemąż za Je l-  
<skiego, i  z n im  osiad ła  ko ło  M o  k ilo  w  a. W  tem m a ł­
żeństwie dwie zostaw iwszy có rk i z m a r ła . F a m ilia  
zesz łe j z N arm untow ic& ćw  Jelskiey, n ie  w ie d tą c  o 
te ra źn ie jszym  pobycie tych  P an ie n , a  m a jąc  b a r­
dzo w ażną tego potrzebę, uprasza wszystkich oby­
w ateli, e ty  to M oh ilew sk iey  G ubern ii czy in n y c h , 'o  
P annach  Jelskich w ied zących , aby chc ie li a tem  
dadź wiedzieć lis tem  do W iln a , adresu jąc do K a z i­
m ierza  Piaseckiego A dw oka ta , k tó ry  rhieśzka w do­
mu w łasnym  p rz y  zau łku  Sto M ic h a ls k im  pod N .  
n i .  M oże R e d a k c ja  K u ry  er a L itew skiego do d ru -

ją c y la t  28 rostu  2 arsz. 5 wierszkow, tw a rz y  c ’em- 
ney, oczy szare, m a ło  ospowaty, z w ąsam i, w io  y  
czarne, w  wołoszynce c itm h o -z ie lo n e j i  czu jce  su~ 
kna  szarego/prostego, czapka cza rn a  z koz y rk ie m  
czytać 1 p isać issmejcycy, zb ieg ł, k tó ry  gdz ieby sie 
okaza ł p ro s i dostąw iem d do p o l ic j i .

A re n d a  A p te k i.
5 W ypuszcza się w  t r z y  le tn ią  dz ie rżaw ę a -  

pteką , z domem o д сш pokojach, p ie k a rn ią , s ta jn ia  
w ozow nią , sp ich le rzem , i  sklepem, w m ieście b ło n i 
m ie, p rze to  życzący weyść o n ią  w u k ła d , ra c z y  z g ło - 
sie się o sy tu acy i i  cenie o n ią  do s a m e g o  'aktora  
w  ty m  m ikście m ieszkającego P io tra  Skib ińskiego.

Pokoje  do naiec ia .
5 W  dom u Sędziego Tow iańskiego n a  R u .  

ameraey u lic y  są poko je  do na jęc ia , z Stancy a wo - 
zow iuą, sklepem, sp ichrzem  i  dalszern i w ygodam i.

U  w  i a d o m i e n i e ,
M arsza łek  G u b e rn ii L ite w s k o  W ile ń s k ie v  =fh 

sowm e do odezw y J W .  Pełn iącego u rzą d  W iJ e i t  
skiego C yw iln e g o  G ube rna to ra  A k tu a ln e g o  K o n -  
sy lia rza , S tanu i  k a w a le ra  K o rn a , ma zaszezyt za­
w iadom ić , kogo to  in te resow ać może, iz  w  zam ia 
rze dogodności dla o b y w a te li k o n tra k tu ją c y c h  d n ia  

k w ie tn ia  w  W iln ie ,  przeznaczoną została sala 
w  Ratuszu, do -------------- ' л
2$

i, do k tó re y  p rzez ciąg k o n lr lk to w  kaź* 
dodzienm e zrana_ od godz iny  8 do i  popo łudn iu  
w szyscy  m a jący  m teresą d la w zajem nego p o ro żu ’ 
m ie n ią  się, zb ierać się będą. Tam że urządzone be 
dzie b ió ro  d la  zapisania doniesień o p rz y b y w a m  
cych  na k o n tra k ta  i  o ich  m ieszkan iu  tu dz ie ż  
w sze lk ie  w iadom ości o m ajątkach ' id ą cych  na snrze 
daz, zastaw y lu b  a rendy; dokąd także mai.-i s ie u l  
dac zyczący  m ieć  o h c ia lis to w  e konom icznych  i

mr lenn • • . . ?w za jem n ie  szuka jący tegc rodza ju  óbow iazkó w.

D om  w y c h o w a n ia  pod  dozorem J X . G ira u d  4 
5. Celem  n in ie jszeg o  zak ładu  jest w spiera-' 

n ie  życzeń ro d z icó w ; k tó rz y  n ieprzesta jac na nau­
kach  zdob iących  um ys ł, s ta ra ją  sie nad to  dadź im  
w ych o w a n ie  m ora lne  i  re lig iy n e /z d o ln e  uksztaN  
cm serce.

U czn io w ie  będą do szkó ł p ub lic zn ych  uczęszczać 
Pom ieszkanie, s tó ł  p ran ie  b ie liz n y , repe tycye * 

nauka ry s u n k ó w , tańców , fech tow an ia . języków’ 
rossyy skiego, trancuzk iego  i  n ie m ie ck ie g o ;'d a w a ­
ne będą kosztem  i  s ta ran iem  zakładu.

S łużący u c z n ió w , będą k a rm ie n i 
kosztem  zakładu.

\  Cena o p ła ty  od osoby na ro k  szko ln y  U s t 
4oo ru b li  sr. k tó ra  to  ilość zawsze z g ó ry  w  dw óch  
te rm in a c h  ma bydź zaliczona, to  jest i  w rześn ia  
i  i  lu tego. W  dom ie M iss iona rsk im  na u lic y  Subocz*

M a h o ń  d :education d ir ig e e  p a r  m . ѴАЪЬё G ira u d . 
i  Le  bu t de ce t etab lissem ent est de seconder 

les in te n tio n s  des parents q u i,n o n  contents de p ro -

opierani

ku p rz y ją ć  
Dauksza.

P rezyden t G rodz. Р іц  t f i k ń .  A dam

c u re r a leurs en fa n t s P in s tru c tio n  qu i orne P esprit 
che rchen t encore a le u r  donner Peducatio» m L , ’ 
le /lł

education m o ra - 
et rehgmuse q u i to rm e  ie coeur.

Les eleves ire q u e n te ro n t les ecoles publiaues* 
L ’etablissem ent se charge du logem ent de la
'■ł ПГА ПІІІ ІЛ O 13 Л КП C f O /ѵ л f  ' 1 * . ' У

Z n a le z io n e  P a p ie ry .
3 Z na lez ione  są p a p ie ry  służące W . P io tro ­

w i 'Chodasewiczowi K o m o rn iko w i p tu  T rockiego ; 
ale zachodzi trudność w oddan iu  jem u  osobiście tey 
jego w łasności; uprasza się zatem, ażeby sam p rz y ­
był do m a ją tku  Z a b ie li*  ze k w  pow iecie Kow ieńskim  
położonego, wb l i  skoś c i K ie yd ą n , d la  k h  odzyskania , 
i  żeby b y ł opa trzony świadectwem, ł,e jes t rzeczy­
wiście tym  P io trem  Chodasewiczem K om orn ik iem  
któremu te p a p ie ry  służą.

n o t ir r i tu re ,  du blanchissage, des rć p e tit io n s  des,bianchissag<
leęons de des sin, de danse, d?eserim ei de R u s s e d ^  
F ranca is e t d ’A jlem a nd . 5 ^usse, ae

Les domest:iques des ćleves se ron t nourris  
e t b lanch is a ux  fra is  de Petablissem ent.

Le  p r ix  de la  pension pou r Pannee scolastique 
est de 4oo roubles a rg en t b lanc, p a r ę ieve, p a y - 
ables en deux te rm  es, e t tcu jou rs  d !avance, le  I r  
Septem bre, e t le I r  Fe m e r .  R ue Suboczm aison des 
M iss ionnaires.

L i s t  G o ń c z y .
1822 a pr. 16 d n ia  pod da ny  JTLr. Jus tyna  

Bykow skiego M a r .  P tu  Sur. fF a s il i  Iw a n o w , m a-
П.

P rze da ż  tow arów ;
2. O d W i le ń s k ie j  S k ła d o w e j T am o żn i og ła ­

sza się, iż  w  n ie y  d n ia  25 te raźn ie jszego  m iesiąca 
1 dalszych d n i, z rana  od godz iny  8m ey, będą prze- 
dawane przez p ub liczn ą  l ic y ta c ja  następujące to ­
w a ry  skonfiskow ane, a m ia no w ic ie : jedna beczka a-

( 0



ra k u  dwanaście a nka ro w  m ocy  i 4ł; g radusoW ; je­
dna pól beczka a raku  m ia ry  dw a  i  pó ł anka row  
m ocy  i4  g ra d u so w ; jedna beczu łka  a raku  m ia ry  
t r z y  ć w ie rc i siekana  m o ry  14 gradusow ; jedna be­
czu łka  p rostey w ód k i, m ia ry  dw ie  b u te lk i; jeden 
k a fta n  n in k i n o w y  g ra n a to w y  n ow y , d łu g i Łakiż 
s ta ry ; jedna s ta ra  szuba; jedna para trz e w ik ó w  sta­
ry c h . Z a rządza jący  fon  S m il  ten»

S e kre ta rz  Per f i l  je w»

\

2 N iż e y  podpisan i znaydu jąc zażalenie w  
im ie n iu  VV W . vV iacentego b ra ta , ' M a rcyan ny  R ó ­
ż y  i K o ns tan cy i s iós tr R odzeństw a G a łeck ich  w  
dn iu  i 4 a p ry la  te r .  1822 ro ku  w  ak tach  Z iem sk ich  
W ile ń .  p rze c iw ko  ża lącym  się zapisane, w  k to -  
r y m  prócz obelg i na do tkn .ęc ie  honoru , 1 ta łszu  
d la om am ienia  w ia ry  p u b lic z n e j, me znaydując n ic  
rz e te ln ie  zamieszczonego: aby na m om ent rzeczo­
ne zażalenie obo ję tnego w  uwadze powszechney 
n U za ym o w a ło  Rozum ienia, ż.dące się acz z nay- 
c /u L z a  n ieprzy jem nośc ią  zm uszeni re .n am b stow a e  
sie d l a" w y r  iśm enia rze te lnośc i i  odróżn ien ia  fa ł­
szu od p ra w d y , o ra z  dla zabezpieczenia od u zu r- 
Р іс ѵ і  zaw laszczoney przez obża łow anych Galec- 
Un:h w  e x d y w iz y i J W . M arsza łka  W a ń ko w icza  
Schedy W  W . R ew ko w sk ich  na inne zeszłego ś. p. 
X  ecia A n tom ego G ic d ro y c a  P ra ła ta  1 .Kawalera 
zasądzoney : k tó rego  m uc ża lącym  się do p rom o­
w an ia  w  e x d y w iz y i (Fg ien iańsk iey p rze rzeczoney 
k a te g o ry i Kondycyonaln ie  ty lk o  uźy-czoce b y ło , a 
p re tensya  c a łk o w ita  dw óch tys ię cy  ru b li sreb. nych  
z i  o b łg a m i od J W , W a ń k o w ie /a  w ydanem i z p ro - 
cdntam ? ża lącym  sie Re a ko w sk im  p rzyna leża ło : 
o ozem ż y m c y * iW . M arsza łek  W a ń k ó w .c z  nie u b li­
ż y  św iadectw a , że o ty ig i Rew kowsfcirn  służące kon- 
dycyona ln ie  ty lk o  n a im ie  zeszłego X -ęc ia  P ra ła ta  
G ie d royc ia  p rzem ienione zosta ły : W czem a u te n ­
tyczn e* soleńnoście każdego w po wszechności prze­
konać, są zdolne. A b y  p rz e to  Schedy w  d ib ra c h  
O lg i^n ianach  na rzecz  zeszłego X ięo ia  P ra ła ta  
G *edroyc ia  zasądzoney w h ś n ic tw e m  do W W  A n ­
ton iego  Sędziego i ja k ó b a  b ra c i R ew kow sk ich  
z dalszego ich  R odzeństw a p rzyna leżną  rzeczen i 
W  vV. D aleccy nie p rz e fry m a rc z y li, pod ew ikeye 
k o m u k o lw ie k  bądź nie podprow adzi l i ,  1 w  u k łady  o 
ona z k im k o lw ie k  o w yprzedaż lub  zastaw ę me- 
•wchodzili, i  z n ik im  ko n tra k to w y  w  te y  ka te g o ry i 
ja ko  do ich  w b ś n ic tw i,  m enależney n iezaw ie ra li, 
żalące się przez nim eysze ośw iadczenie publiczność 
zaw iadam ia ją  i  ostrzegają, d ła  dóyścia zas w iado­
m ości każdego do a w iza e y i K u ry e ra  L ite w sk ie g o  
d la o pub l ik  »w ani a podać de te rm inu ją . Co się zaś 
ty c z e  niedorzecznościom  w  p iśm ie ośw iadczenia 
p rze z  W  W . G a łeck ich  p rze c iw ko  ża lącym  się 
w y w a r ty c h , gdy te  same siebie un ikczem n ia ją  1 
na odpów iedź niezasługują, z tąd  żalące się od obel­
ż y w e  y em u lacy i daU k iem i będąc, w  n iepam ięci zo- 
s ta w u ją , a ty lk o  aby przekonać powszechność, źe 
W  W  G ałeccy żadnych do palących się p re ten - 
s y i ntem ają i  m ieć zgoła o m c nie mogą: owszem 
że R ew kow scy i  Szale w ic  zowie m ają rzecz do do- 
poónnienia się ta k  o zaw łaszczenie po zeyścm ś. p. 
X ię c ia  P ra ła ta  G ied royc ia  Schedy w O lg ienianach 
z e x d y w iz y i J W .  W a ń ko w icza  przysądzone}*, jako  
t^ ż  <» ka lku lacyą  z a d m in is tra cy i k ilk o le tn ie y  fo l­
w a rk u  S ta rcy  Radni, i  inne rz e czyw is te  p re ten - 
sye d skum entam i zeszłego X ię c ia  P ra ła ta  zabez­
p ieczone, w k ró tc e  o te rn  obża łow anym  de la to rom  
u rzędow e  uczyn ią  w  dopom m ku objaśnienie. N ik -  
czemność p r  tensyy  przez W  W . D a leck ich  m nie­
m anych , w ykazu ją  przez zeszłego ś. p. Af-ęcia P ra ­
ła ta  G ie d royc ia  w ydaw ane, a ża lącym  się posłu­
gujące r ó in r' dokum enta. T e  okażą, że n ie  R e w ko w ­
scy i S za lew icz W  W . G a łeckim , lecz obża łow an i 
D aU ccy  R ew kow sk im  i  Saalew iczom  do w yp ła ce ­
n ia  t b o n if ik a ty  znaczney sum m y zo .ta ną  w  obo­
w ią z k u  nirn p rze to  do w yk la ryg o w a n ia  rz e c z y w i­
stości ponś nonych żalące się przedsięw ezm ą środ ­
k i ,  tym cizasow ie  n m ieyszy  nayso lenn iey zapisują 
rem an ifes t. F isan  ro k u  1822 m iesiąca  a p ry la  18 dnia.

F ra n c isze k  R em bow ski b. D e p u ta t w y w c p  
Oszrnian. K a z im ie rz  Szale w icz  S.' Z . P S.

K o ku  1822 m iesiąca a p ry la  20 dnia, P rzed 
Sądem G rod zk im  p tu  W ile ń sk ie g o  stawiając obec­
n ie  A d w o k a t W . Jan K p ia z ie w ic z , la k o w y  rem an i­
fe s t do a k t podał. P re zyd e n t A dam  Dauksza, Jó­
z e f H orodeńsk i Sędz a. A n to m  P om arnack i Sędzia.

P rzy ją łem  i ie  jest w  A k ta c h  pośw iadczam  
Jan P a w ło w ic z  R egent Sądu G rodzkiego Pow iatu , 
W ile ńsk ieg o .

M oże Redakcya elo Gaz. K u r .  L i t .  um ieśc ić . 
P rez. G rodz . W ile ń . A dam  Uauksza.

2 W  dom ie na leżnym  d a w n ie y  do dz iedz ic-  
tw a  sta t ozakonne go Abram a L t y  bo w icza  S lasber- 
g a , za Z am ko w ą  bramą p r z y  górze  za m ko w e j pod 
N .  484  s y tu o w a n ym , a przez D e k re t , Sądu E x -  
d y w iz o rs k itg o  w  Toku 18 %5 J a n u a ry  i  2 d n ia  m ię -  
d z y  je g o  w ie rz y c ie li ro z d z ie lo n y m , z n a jd u ją  
się do w y n a ję c ia  od f r o n tu  nap rzec iw  ko -  
śc io ła  K a te d ra ln e g o  na  dole izba  z p rzep ie ­
rzen iem , dwom a c iem ntm i a tków ka m i, 1 duóm a. 
s ta n c ja m i, nap rzec iw  p rz e z  k u ry ta rz  od d z ie d z iń ­
ca dw a  poko je , w e w n ą trz  zaś d z iedz ińca  s t a j ­
n ia , w ozow n ia  , i  szp ich le rz , o ra z  sklep. Z y -  
czący na jąć  takow e m ieszkanie z n a jd ą  in fo rm a -  
cyą dostateczną u  J P a n a  Józe fa  B u czyńsk iego  
M u rg ra b ie g o  P a łacu  R a d z iu iiło w s k ie g o 3 K a r d y -  
n a lia  zw anego, ta m ie  m ieszkające go .

2 N i ie y  podpisany m a h on o r u w ia d o m ić  
szanowną publiczność, iz  z n a y d u ą  się u  nie go  p o ­
ja z d y  nowe do sprzedania, ja k o  to ;  im o  kare ta  p o -  
czw o rna  now a , w  cale m odna, sd o  ka re ta  pod­
w ó jn ą  now a , tn k o i modna , 3 t io  koczów  t r z y  no­
w ych  w  n a jm o d n ie js z y m  guście , 4 to kocz nowo­
m o d n y , fassonem peterzburskim , 5 to  ka re ta  p o d -  
w ó y n a  u żyw a na , 6 to  s io d ła  ro zm a ite  m ęzkie i  
dam skie T e  w szystkie  p o ja z d y  za  u m ia rk o w a ­
ną  cenę, i  zapewne dogodną  sza n o w n e j p u b li-  
czności sprzedane być m ogą, o dobroc i zaś o n y c k  
i  m ocy , ja k  rów n ie  i  mechanice w  robocie, m z ^ j  
p o d p isa n y  ma h on o r zapewnić szanowną p u b li­
czność, ze są ja k  n a j le p ie j  zrob ione, 1 z n a jlep sze ­
g o  drzewa, o ra z  ca łego m a te rya łu ;  ja k  tego t y ­
lo k ro tn ie  n i ie y  p od p b a n y  d a ł ju z  d o w o d y , g d z ie  
z w dzięcznością  od kupu jących u n iego p o ja z d y , 
b y ł wspom inany. P o ja z d y  te w id & itć  m o in a  w  
k a id y m  czasie u tegoż n lzey podpisanego m iesz­
ka jącego  w  domu W . K azyńsk iego  p rz y  Teatrze  

Jan W ilc z y ń s k i S iedlerm eyster.

2 N iźe y  podpisany podaje do w iadom ości iż  
W m a ją tku  zw anym  P apie rn ia  w  G u b e rn iU  G ro ­
dzieńskie y  w  Pow iecie  lu d z k im  po łożonym , a na­
leżnym  do J W . K o s tro w ick ie g o , byłego K ap ita n a  
A r t y l le r y i  i K a w a le ra , u m a rł M ic h a ł D z iako ńsk i 
K o m o rn ik  P o w ia tu  S łonim skiego, po k tó ry m  zosta­
ła  uboga ruchom ość i  dw a sta re  m a łey  ceny ko ­
n ie ; uprasza się ahy sukcessorow ie zm arłego G zia - 
końskiego K o m o rn ik a  p rz y b y w a li z dow odam i p ra - 
w n e m i d la odebran ia  ta k o w y c h  spadków 1 z a re - 
w e rsow an ia  z onych  p rzy ję c ia , jeś liby  zaś w  p rze­
ciągu trz e c h  m iesięcy n ik t  się o to  n ic  ja w ił,  wspo- 
m n ione  pozostałoście zostaną, oddane P o lic y  P o ­
w ia tu  L id zk ieg o  Józef R usz lew icz .

2 W  dom u W J . Panów W  e lków  na N ie m ie c - 
k ie y  u lic y  znaydują  się dw a  A p a rta m e n ta  na d ru ­
g im  p ię trze  do p rzena jęc ia  od 1 maja do S. M ich a ­
ła  ze s tayn iam i i w sze lk iem i w ygodam i jakow e za 
bardzo  u m ia rko w a ną  cenę um ów ić  m ożna w  dom u 
W .  M a rsza lka  K o s tro w ic k ie g o  za R u d n icką  b ra ­
m ą położonego u  w łaścic ie la , tegoż dom u.

Józef Ruszlewicz.


